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szech, Szwaj caryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i
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przesyłać ogłoszeni* do eksp. Dziennik* Poza. 
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POZNAŃ, 12 lutego.

Rozeszła się była pogłoska, która znalazła odgłos 
w najpoważniejszych prasy organach, którćj jednakże 
dzisiaj z Wiednia zaprzeczają, o planie zwołania no- 
wćj konferencyi ambasadorów dla porozumienia się i 
powzięcia odpowiedzi na ostatni okólnik kanclerza ro­
syjskiego. Równocześnie z powyższćm dementi do­
noszą z stolicy austryackićj, że wiadomość, jakoby jene­
rał Ignatiew w czasie swojego w Wiedniu pobytu starał 
się nakłonić Austryą do zawarcia przymierza austryacko- 
rosyjskiego, jest bezpodstawną. Ze ambasador rosyjski 
robił kroki w powyższym kierunku, to kwestya, która 
przez proste zaprzeczenie nie traci nic na swój wiarogo- 
dności, prawdopodobniejszćin jest przeto, że zabiegi je­
nerała Ignatiewa nie znalazły nad Dunajem odpowie­
dniego gruntu.

Cała prasa europejska zajmuje się ciągle jeszcze, co 
zresztą jest rzeczą bardzo naturalną, upadkiem Midhada; 
mimo jednakże, iż w przedmiocie tym szerokie znajdu­
jemy opisy, szczegóły, uwagi i komentarze^ nie podobna 
jasnego wyrobić sobie wyobrażenia o powodach ostatnićj 
katastrofy carogrodzkiej. Przeważa przekonanie, że 
Midhad padł ofiarą stronnictwa dworskiego, niezadowo­
lonego, iż wielki wezyr za nadto sumiennie pojmował 
obowiązki pierwszego urzędnika i patryoty. Skutkiem 
strącenia twórcy konstytucyi tureckićj wielkie panuje 
ciągle w Carogrod/ie wzburzenie. — Koła decydujące 
strwożone owym prądem, jaki objawia się w ludności 
stołecznćj, niemnićj niechęcią, z jaką powitały gabinety 
europejskie upadek Midhada, stoją bezradne w obec gro­
madzących się trudności; sułtan żałuje swojego postępku, 
tak przynajmniej telegrafują z Paryża, a już dzisiaj o- 
biegają. pogłoski o odwołaniu z wygnania Midhada, któ­
rego popularność wzrosła skutkiem oświadczenia w par­
lamencie angielskim margrabiego Salisburego, że gdyby nie 
Midhad, Porta byłaby ugięła karku i przyjęła warunki 
mocarstw reprezentowanych na konferencyi. Co do no­
wego w. wezyra Edhem paszy, to wedle ostatniego tele­
gramu paryzkiego stanowisko jego ma być o tyle za­
chwiane, że mówią już o jego następcy. Jako takiego 
wskazują już to znanego intryganta szwagra sułtańskiego, 
Mahmuda Damada paszę, już to Ahmeda Vefika efen- 
diego, marszałka Izby deputowanych.

Nowy rząd, o którym dotychczas nie wiele było 
słychać, dał o sobie lekki znak życia. Minister spraw 
zagranicznych wystósował do przedstawicieli W. Porty 
za granicą okólnik, w którym poleca im, by oświadczyli 
rządom, przy których są uwierzytelnieni, że Wybory do 
parlamentu i zwołanie ostatniego zostanie przyspieszone 
dla udowodnienia, że wszystkie obawy co do ¡dotrzyma­
nia konstytucyi są płonnemi. Depesza ta nie wspomina 
ani słowem o stanowisku, jakie zamyśla zająć nowy rząd 
w obec ostatniego tureckiego okólnika, który z energią ce­
chującą Midhada i właściwą mu stanowczością wystę­
puje w obroniejjzagrożonej niepodległości Turcyi, dając 
przytćm wierny obraz przebiegu ostatnićj konferencyi. 
Dokument ten niezwykłćj doniosłości zamieszczamy w 
dosłownćm brzmieniu pod rubryką poświęcaną sprawom 
wschodnim.

Że nowy rząd nie zagraża konstytucyi, o tćm zape­
wniał także na onegdajszem posiedzeniu francuzkićj rady 
ministeryalnćj ks. Decazes. Ministra tego miał zape­
wniać jak najkategoryczniej rząd turecki, iż wypełni jak 
najpunktualnićj konstytucyą, od odjazdu bowiem Midha­
da nie zaszła żadna zmiana w woli sułtana.

W Paryżu, gdzie od pewnego czasu bardzo żywo 
interesują się sprawami Turcyi, oczekują lada chwili na­
dejścia wiadomości o zawarciu pokoju serbsko-tureckiego.
Z Białogrodu donoszą do Pol. Cor., że do 10 bm. od­
były się tamże trzy konfereneye między prezesem gabi-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. «lokaja.
Na mocy autoryzacyijeneralnćj

przełożył

G. J» • • • • •

TOM II.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25 i 32.)

Czara goryczy nie była jeszcze spełniona aż do dna 
Astaroth dostał na nowo apetytu, zapłonęło piekło Be 
hala, świeżćj żądając ofiary. Owo wielkie stowarzyszę 
Jhe Karbonaryuszów, które parlamentem się zowie, orze 
kto, że nie ma już przywilejów. Każdy człowiek jest tyłki 
człowiekiem i niczem więcej; moja głowa nic więcćj ni 
Warta od głowy lada szewca, a ręka nie więcćj wart 

,,°d ręki krawca. Na głowy nasze odtąd jedne spadł 
Podatki, a ręce nasze porówno obowiązane je płacić, 
głów— Zamiast, żeby jedna ręka płaciła za dwii

•— Ale i to nie zdołało jeszcze wygnać mię z kraju 
“kd którym panowali moi przodkowie. Nastąpiło now 
Poniżenie. Mimo że paragraf 33 aktu związkowego po 
ęczał synom książąt i panów medyatyzowanych na wsz 
z&sy dobrowolną tylko służbę wojskową, zapadło hero 
esowe postanowienie, że każdy mieszkaniec terytoryun 

niemieckiego obowiązany służyć wojskowo, każdy w tyn

netu Risticzem a przedstawicielem W. Porty, Pertewem. 
Na nich porozumiano się najzupełnćj co do następujących 
przedłożonych przez W. Portg punktów: Salutowanie 
flagi tureckićj, utrzymauie odnośnie do fermanu z r. 1867 
warowni serbskich, i zobowiązanie się rządu serbskiego 
do przeszkadzania organizacyi i przekraczania ua tery- 
ryum tureckie band zbrojnych. Co do reszty punktów 
zasięgnął Pertew instrukcyi od swojego rządu, a instru- 
keye te nadejdą niezawodnie dzisiaj lub jutro. Po u- 
łożeniu prelimianaryów uda się prawdopodobnie Filip 
Cbristicz wraz z dwoma sekretarzami do Carogrodu dla 
ostatecznego dokonania układów pokojowych.

Grecka Izba deputowanych rozpoczęła oneg laj obra­
dy nad zwyczajnym budżetem wojennym. W toku obrad 
oświadczył prezes gabinetu Comunduros, że zarządzone 
przygotowania wojenne są konieczne. Przedłużenie prac 
Izby po załatwieniu budżetu byłoby pożądane. W koń­
cu nadmienił minister, że interesa kraju, tudzież polityki 
gabinetowćj ztnierzającćj do utrzymania neutralności 
Grecyi są rękojmią spokoju w pogranicznych prowincyacb.

Do gabinetu rumuńskiego wstąpił przyjazny Turcyi 
minister Stourdza a zwłaszcza na podstawie programu, 
którego głównemi punktami są: redukeya wydatków na 
potrzeby wojska i przywrócenie równowagi w budżecie.

Kwestya przesilenia ministeryajnego w Węgrzech 
jeszcze nie rozwiązaną. Najwięcćj widoków ma gabinet 
Szechenyiego. O gabinecie Majlath-Sennyey dla tego 
nie może być mowy, iż lir. Andrassy oświadczył z góry, 
iż w razie powołania do steru obu tych mężów — on 
ustąpi.

Przy wyborach do parlamentu austryackiego w 
okręgach czeskich przeszli sami Staroczesi; Młodoczesi 
jeden zaledwie zdobyli mandat.

=£ IŁoło sejmowe przez dwóch swych człon- 
ków, posłow K a n t a k a i ks. dr. Stablewskiego, 
jako komisarzy w grupie ministerstwa spraw oświecenia 
i duchownych, następujące przesłało zapytania do mini­
stra spraw powyższych i następujące w dniu 11 bm. o- 
debrało odpowiedzi:

Pytanie: Do rozdziału 124 wydatków stałych:
J) W wielu ’ jakich zakładach naukowych wyższychW. Ii a Pryzixo.ia.alxT o go , v j j
a) nie ma w ogóle katolickićj nauki religii?
b) tylko nie zupełua (w kilku klasach)
c) w których udzielaną jest przez świeckich, — 

przez władzę kościelną nie aprobowanych nau­
czycieli ?

Odpowiedź: Ad I. 1) W obecnych stósunkach 
nauka katolickićj religii w prowincyi poznańskićj

a) nie jest udzielaną w ogóle w 10 zakładach nau­
kowych wyższych,

b) tylko w wyższych klasach w jednym zakładzie,
c) przez świeckich nauczycieli w 3 i w 1 szkole 

przygotowawczćj.
Pyt.: 2) Czy są widoki, że temu stanowi rzeczy 

rząd zapobiegnie i jakich użył już lub użyje ku temu 
środków?

O d p.: Ad I. 2) Złemu zaradzić będzie można do­
piero wtedy, jeżeli odnośni katoliccy duchowni zastósują 
się do rozporządzeń państwowych co do udzielania nauki 
religii,

Rząd użył ze swej strony wszystkich będących w 
jego dyspozycyi środków celem pozyskania duchownych do 
udzielania nauki religii lecz nic nie wskórał. Świeckich 
nauczycieli brać do nauki religii jest bardzo trudno, bo 
liczba kwalifikowanych ku temu jest małą a nadto mało 
z nich okazuje chęć do udzielania nauki religii.

Pyt.: 3) Czy rodzicom pozostawioną jest zupełna 
wolność uczenia dzieci swych prywatnie po za za­
kładem nauki religii w ad 1 wymienionych przypadkach,

kraju, którego władzom jest poddany. Jedyne dziecię 
moje, które wówczas miało dwa lata, byłoby więc z ksią­
żęcą pieczołowitością wychowane na to, aby kiedyś buty 
czyścić lada feldweblowi poczdamskiemu.

— Próżna troska... nie byłbym czyścił.
— Na taką nowinę, gorszą od zarazy i cholery, 

matka księcia opuściła Nornenstein, wróciła do Amster­
damu, postanawiając wychować syna na cobądź innego, 
byle nie na żołnierza. Ja trwałem jeszcze na mojćm 
stanowisku. Nec civium ardor prava iuben- 
tiumt — jak mówi Horacy, który także już wiedział, 
że ,.obywatel“, gdy dostanie się do steru, zdrożne tylko 
wydaje rozporządzenia. Czekałem korzystnego zwrotu 
losów, ufność ¡pokładając w sprawiedliwości odwie- 
cznćj lub jakichkolwiek zawikłaniach europejskich. — 
Nakoniec atoli spadł ostatni cios w postaci ustaw 
o drogach żelaznych. Szajka urwisów gergeseńskich, — 
przez djabła opętanych, otrzymała koncesyą na zbudo­
wanie drogi żelaznćj środkiem przez terytoryum nornen- 
steinskie. Wandale cywilizacji jęli wywłaszczać, prze­
wiercili świętą skałę norneńską, na którćj dawnićj sam 
bożek Odin sprawował sądy, środkiem przez park usy­
pali mi groblą, zbudowali most na stawie, wyrąbali mi 
lasek lipowy i postawili dworzec tuż przy pałacu, tak że 
każdy podróżny mógł mi w usta zaglądać. Ja sam w 
własnej osobie musiałem nieraz zatrzymać się przy ba- 
ryerze i potulnie czekać, aż minie pociąg z wołami, ba- 
ranami i motłochem; a gdy razu pewnego na łowach za 
szczwanym rogaczem przesadziłem przez baryerę, zapo- 
zwano mię przed sąd kryminalny a bezczelny kretyn 
jakiś prokuratorski, wnosił przeciw mnie o karę coś 
sześciu lat turmy... tak, przeciw mnie, udzielnemu księ­
ciu na Nornensteinie 1

— I dałeś drapaka.
— A, co gorsza, owa droga żelazna, założona sine 

nobis de nobis, wyprowadziła cały handel i prze­
mysł z Nornensteinu do miasta sąsiedniego.

— I nie miałeś już ani żyda ani scewca.
— Gdy państwo nie spełnia swych obowiązków wzglę­

dem swych synów, wtedy i ci czują się zwolnionymi od swoich

czy i od jakich warunków zależnćm jest do tego po­
zwolenie ?

Uprasza się o odpis odnośnych rozporządzeń.
Odp.: Ad I. 3) Gdzie w wyższym zakładzie na­

ukowym nie ma z poszczególnych powodów nauki reli- 
gn, lub takowa udzielaną jest tylko w kilku klasach, 
rodzicom katolickich uczniów wolno jest kazać uczyć 
swych synów prywatnie nauki religi. Należy się przy­
tćm zastósować do ogólnych prawnych przepisów, do­
tyczących prywatnego nauczania; dyscyplinarne interesa 
odnośnej szkoły nic przez to cierpieć nie powinny.

Odsyła się tu do odpowiedzi na interpelacją posła 
hubienskiego na posiedzeniu Izby deputowanych z 
16 grudnia 1873. (Stenograficzne zapiski strona 361 
następ.)

W zakładach, w których udzielaną jest nauka reli- 
gu wedle plauu, może być udzielonem zwolnienie od 
mój na mocy rozporządzenia zamieszczonego w „Central- 
blatt fur die Unterrichtsverwaltung“, rocznik 1872 str. 
138, z dnia 29 lutego 1872, pod wymienionemi tamże 
warunkami.

P.: 4) Czy zaprowadzenie niemieck. śpiewu kościel­
nego w czasie nabożeństwa szkólnego w gimnazyum Ma­
ryi Magdaleny do któregouczęszczają wyłącznie prawie u- 
czmowie polscy, wyszło z ramienia pana ministra wyznań, 
czy było tylko życzeniem odnośnego radzcy ministeryal- 
pc&o, albo tćż wyszło z inieyatywy dyrektora zakładu — 
i jakie są powody tćj nowacyi?

O. : ad I. 4) Zaprowadzenie niemieckiego śpiewu ko­
ścielnego (jeden śpiew niemiecki pomiędzy trzema pol- 
skiemi) w czasie niedzielnego i świątecznego nabożeństwa 
uczniów gimnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu, za- 
leconem zostało przez komisarza ministeryalnego z oko­
liczności ostatnićj rewizyi zakładu, a przez ministra no- 
chwalonćm.

Powodem do tego rozporządzenia jest ta okoliczność 
ze JJie słuszną, jest, aby niemieccy uczniowie i nauczyciele 
zakładu wykluczeni byli od śpiewu kościelnego, przynaj- 
mmćj w czasie obowiązkowćj mszy szkólnćj dla u- 
czmów.

P- 5) Czy są powody do ciągłych jeszcze przesadzań 
polskich nauczycieli i czy pan minister oświecenia zechce 
temu tamę położyć?
harou^^JT5)F^Jrz^
przewidzieć można, nie jest pożądanćm w interesie 
służby.

P. : 6) Czy zawiązano rokowania i czy jest nadzieja do 
wyniesienia progimnazyum w Trzemesznie do' rzędu gi- 
mnazyów?

O. : ad I. 6) Co do wyniesienia progimnazyum w Trze­
mesznie do rzędu gimnazyów nie toczą się żadne rokowa­
nia i nie ma ku temu żadnych widoków.

P. : 7) Czy pan minister oświecenia nakazał poszuki­
wania, dla jakich powodów zmniejsza się nadzwyczajnie 
frekwencja zakładów naukowych w wschodnich prowin­
cyach a mianowicie w W. X. Poznańskićm, i czy pan 
minister może co w tym względzie odpowiedzieć?

O.: ad I. 7) Nie było jeneralnych poszukiwań co do 
zmniejszania się frekwencyi w poszczególnych zakładach 
naukowych w wschodnich prowincyach, a mianowicie w 
prowincyi poznańskiej.

Odpowiedzi te będą, jak się zdaje podstawą, na któ­
rych opierać się będą przemówienia posłów naszych przy 
rozprawach nad etatem ministerstwa spraw oświecenia.

Trochę o prasie niemieckiej.
W cale nie nowiną dla czytelników polskich 

usposobienie prasy niemieckiej dla naszego spo-

względem państwa obowiązków. Wypowiedziałem zaraz 
wszystkie wypożyczone kapitały, moje papiery publiczne 
sprzedałem, pozbyłem się wszystkich nieruchomościo prócz 
posiadłości fideikomisowych i z tym zasobem pieniężnym 
poszedłem szukać sobie kraju, któryby odpowiadał moim 
skłonnościom a który przy tćm byłby dość blizki, by z 
niego módz kierować sprawą swoją w ojczyźnie. Kra­
jem takim były Węgry, Tu można było jeszcze nabyć 
za tanie pieniądze znaczne obszary giemi, tu pan włości 
był jeszcze udzielnym księciem swych poddanych, nabyta 
własność nadawała zarazem jus gladii, tu klasa u- 
przywilejowana nie płaciła jeszcze podatków, nie ulegała 
powinności wojskowćj, słowem Nabob węgierski słusznie 
mógł się zwać królikiem i był nim rzeczywiście.

— Jaka szkoda, że nie długo się cieszyłeś tćm kró­
lestwem. Byłeś niestety tylko królem kurkowym. Bo 
zaledwie w rok po twojćm osiedleniu się tutaj wybuchła 
rewolucja, uwolniono chłopów i tu, królików pospłacano 
i tu papierkami, a potem nałożono na nich podatki, sy­
nów pobrano im do wojska, włości poprzerzynano dro­
gami żelaznemi.

—- Wszystko prawda; z tćm wszystkićm jednak stó- 
sunki tutejsze a nasze krajowe o całe nieba się różnią. 
Tu dla Węgra jestem Niemcem, dla Austryaka Węgrem;.dla 
żadnego z nich nie jestem obowiązany do żadnych wzglę­
dów. Przyjmuję od nich, co mi się podoba, daję im, czego 
sam posiadać nie chcę. U siebie żadną obietnicą nie 
zdołałem nakłonić chłopa, żeby wraz zemną miotał wy­
zwiska i przekleństwa na rząd; tu na każde zawołanie 
każdy wyświadczy mi tę przyjemność. U siebie policzono 
mi każdy grosz, tu płacę podatku tyle, ile sam ułożę się 
z komisarzem podatkowym. Syna tysiącem złotych au- 
stryackich wykupiłem od wojska, a drogę żelazną kaza­
łem pociągnąć tak, jak mi było najdogodniej. A nako­
niec mogę tu swobodnie spiskować z kim i czćm mi się 
podoba. Byłem tylko tytuniu nie przemycał, nikomu ani 
się przyśni, żeby mię napastować choćby słóweczkiem.

— Proszę cię, nie opowiadaj mi tylko o tych in­
trygach swoich, boć wiesz, że ze mnie gaduła największy 
z całego miasta.

łeczeństwa, naszych dążeń choćby najsprawie­
dliwszych i najsłuszniejszych, dla naszych prac, 
pojęć i potrzeb. Wszystko to darowalibyśmy im 
chętnie, bo o gustach, jak mówi przysłowie ła­
cińskie, rozprawiać nie można a jeżeli prasa nie­
miecka rozkoszuje się w obsługiwaniu połicyi 
i gojd z K*‘l 0 lepsze w denuneyowaniu, zacze­
pianiu i szarpaniu „agitacyi polskich“, nie 
mamy ani prawa ani chęci tak szlachetnych a 
tak godnych prawdy i uczciwości gustów w czem- 
kolwiek ograniczać. Est modus in rebus, 
mówi jednakże inne znów przysłowie łacińskie 
a modus ów pozwala sobie przekraczać w ró­
wnie ohydny jak kłamliwy sposób tutejsza 
Po sen er Ztg. w dodatku do numeru swego 
z dnia 11 lutego, noszącym tytuł Kamili en- 
blätter.

Jakaś nieznana dotąd w publicystyce od 
ciemnej gwiazdy literacka indywidualność, pod­
pisująca się „dr. Gustaw Weck“, zamieszcza 
w owym numerze Familienblätter najserwi- 
listyczniejszym zapachem woniejący opis zama­
chów na cara Aleksandra II. Rozumie się, że 
żaden uczciwy i rozsądny człowiek skrytobój­
czych zamachów na nikogo pochwalać nie bę­
dzie, ale jest przecież różnica między potępie­
niem zamachu i skrytobójstwa a nikczemnem 
pełzaniem i istnem zlizywaniem kurzu z po­
dłogi carskiej na wzór Gulliwerowej powiastki 
o usłużnych dworakach jakiegoś księżycowego 
władzcy; Mniejsza i o to jednakże. Zostawili­
byśmy jeszcze i ten gust narodowo-liberalnej 
prasie niemieckiej, odpowiadający tak doskonale 
dzisiejszemu stanowi narodowego usposobienia.

Czego jednakże milczeniem pokryć i pomi­
nąć nie możemy, to po prostu nikczemnych1 Ł e \ * ---■■ Ju »jnijölUVYj
sobie indywidualności podobne dr. Weck a za 
niemi Posener Ztg. pozwalają. Cóż wspól­
nego miało społeczeństwo i emigracya polska z 
rozgłoszonym swego czasu zamachem Karako- 
zowa?

Tymczasem mówi dr. Weck w kolumnach 
Posener Zeitung o tym wypadku dosłownie 
jak następuje:

„Jak emigracya polska wiadomość o zamachu 
na cara przyjęła, jest rzeczą wiadomą. Nie potrze­
bowała sobie nakładać przymusu a z otwartością 
jakiej jćj zazdrościć nie można dała do poznania, 
że żałuje jedynie nieudania się zamachu. W rok 
późnićj miała sposobność po drugi raz skarżyć się 
na podobne niepowodzenie, miała za to jednakże 
przynajmnićj zadowołnienie liczyć jednego bohatera 
i męczennika więcćj w swych szeregach. Nie ina- 
czćj bowiem nazywała Berezowskiego, który w la­
sku Boułońskim miał nieszczęście zamiast siedzącego 
przy Napoleonie III w powozie cesarza Aleksandra 
zastrzelić tylko konia Koniuszego Clary, któremu 
cudownie powtarzającem się zrządzeniem było dano 
w stanowczćj chwili szybkim ruchem naprzód 
morderczą kulę od celu jej odwrócić. Berezowski 
został podług francuzkiego prawa wskazany nie 
jak Karakozow na szubienicę, lecz tylko na depor- 
tacyą. Część jego ziomków jednakże nie wahała się

— To przymiot wcale piękny jak na mężczyznę!... 
Wolno jednak księciu dowiedzieć się, o czćm wie świat 
cały, tj. że frankfurckie stowarzyszenie „stanów“ medya­
tyzowanych na tajnćm posiedzeniu swćj komisyi w Hei­
delbergu dnia 30 marca 1865 r. powzięło uchwały za­
wierające w obec zawikłań europejskich plany nader do­
niosłe i że jednym z wiceprezesów tego posiedzenia taj­
nego był książę Oktawian Pracz von und zu Nor­
nenstein, ojciec kochanego księcia Alienora.

— Spodziewam się, że te uchwały nic nie mają 
wspólnego z moją pełnoletnością.

— O, i owszem, kochany książę! . . . Jak już wspo­
mniałem, mógłbyś książę odebrać spadek po matce przed 
właściwym terminem pod tym tylko warunkiem, gdybyś 
przejął także część dziedzictwa po ojcu. Ojciec księcia 
ma odwagę męzką i ambicyą górnolotną. Nie żądam, byś 
książę oba te skarby naraz przejął; pozostawiam do wy­
boru. Jako ojciec nigdy nie rozstaję sią z nadzieją, że 
książę jak młody Achilles, który także odebrał był wy­
chowanie papinkowate, przy danej sposobności nagle i 
niespodziewanie pokażesz się mężem i chwycisz się oręża. 
Uspokoję się tćż, jeśli książę wolisz pozostać dalekim od 
chimer politycznych, za któremi my starzy ustawicznie 
jeszcze gonimy, jeśli powiesz: nie chcę nic wiedzieć o 
waszym Związku nadreńskim ani o waszych państewkach 
tuzinkowych; posiadłość moja na Węgrzech, tę pomna­
żać będę i tu się ożenię; pojmę w małżeństwo księżni­
czkę Rafaelę Etelwary, najpiękniejszą, najmajętniejszą, i 
dodajmy jeszcze, najgenialniejszą także damę z całego 
kraju; tu rozniecę moje ognisko domowe, zostanę żupa- 
nem lub posłem na sejm, głową demokracyi arystokra­
tycznej ; skończyła się historya książąt na Nornensteinie, 
zaczynają się dzieje książąt Nornenstein — Etelvary.... 
Otóż zadowolę się i tćm.

— Może i ja.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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czyn jego otoczyć publicznie głoryą świętości a na­
wet pćojektować składki na pomnik mający się 
poświęcić ofiarze ojczystćj sprawy. Jasno i pięknie 
natomiast wznosi się po nad te wszystkie namię­
tności, niedorzeczności i niegodziwości postać sa- 
megoż Aleksandra 11“.
Z naszej strony odpowiedź czy krytyka na 

powyższą, dyatrybę krotka. Niegodziwern kłam 
stwem jest aby Polacy czy to w kraju, czy w 
emigracyi byli pochwalali czyn bądź to Kara- 
kozowa bądź Berezowskiego, a kłamstwem jest 
mianowicie ów istniejący w głowie dr. Weck 
projektowany pomnik dla 1'erezowskiego. Pose- 
ner Zeitung, powinnaby się grubo wstydzić, 
że czy to z nadużytej przez lichego skrybenta 
niewiadomości własnej, czy z nieobliczającej się 
z żadnym względem prawdy i przyzwoitości 
nienawiści przeciw nam, podobnemi głupstwami 
i kłamstwami, których choćby pozornej pra­
wdy nigdy w stanie dowieść nie będzie, kolu­
mny swe zapełnia.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował asesora sądowego Lerche w Rawiczu 

sędzią powiatowym tamże z funkeyą deputacyi sądowej w Go­
styniu.

————------- --------------------------------------------

Z Wrzesińskiego, 11 lutego.
(Projekt założenia cukrowni).

□ Przed kilku miesiącami doniósł już korespondent 
z powiatu wrzesińskiego, że tamtejsi obywatele ziemscy 
zamierzają założyć w mieście Wrześni cukrownią na akcye 
na wzór tej jaką założyli Kujawiacy w Janikowie przy 
stacyi kolei gnieźnieńsko - inowrocławskiej Przyjezierze. 
Przez długi czas było cicho o tym projekcie; zdawało się 
że albo brak energii ze strony inicyatora tego pomysłu, 
albo tćż inne jakieś nieprzyzwyciężone przeszkody niedo- 
puszczają wybudowania tejże cukrowni; gdy w tern nagle 
anons dr. Łaszczyńskiegoz Grabowa umieszczony 
w Dzienniku Poznańskim uwiadamia nas, że 
projekt wybudowania cukrowni bynajmniej nie został 
złożony ad acta; przeciwnie wszelkie widoki są po temu, 
że dzięki staraniom pana Baszczyńskiego i sprzyjającym 
okolicznościom miasto nasze stołeczne i okolica uposa­
żone będą w tę fabrykę.

Dnia 10 lutego o godzinie 11 odbyło się zebranie 
interesentów dość liczne; a na niem z referatu p. Le­
szczyńskiego przekonano się. że praca około wybudowa­
nia cukrowni ciągle była w biegu, niestety brak dostate­
cznego kapitału i niewystarczające próby z sadzonemi w 
naszćj okolicy burakami stały jednakże dalszemu urze- 
wistnieniu tego projektu na przeszkodzie; komisya wy-

wszystkich okolicznych rolników powiatu wrzesińskiego i 
gnieźnieńskiego czy zamyślają wziąść udział w tern przed­
siębiorstwie pod warunkiem, że na 20 mórg mających 
się sadzić buraków każdy rolnik obowiązany będzie 
wziąć akcyi w ilości 500 tał. Odpowiedzie przyszły 
albo odmowne albo wymijające.

Otóż teraz zmienia się postać rzeczy; próby poczy­
nione z burakami wykazały od 13°/0 do 16°/0 zawartości 
cukru; zachęcony takim składem chemicznym buraków i 
równocześnie panującą wyborną konjukturą cukru ofiaro­
wał się pewien kapitalista niemiecki zebrać potrzebną 
sumę pieniędzy do założenia cukrowni pod warunkiem, że 
okoliczni rolnicy zobowiążą się przez 10 lat sadzić bu­
raki na 2000 do 3000 morgach; — cena najniższa 
tych buraków ofiarowana ze strony fabryki przyszłćj jest 
10 sgr. za centnar; producentowi buraków wolno przy tćm 
od ilość dostarczonych buraków wziąść 30% suchych 
wytłoczyn po cenie 1 sgr. centnar.

Upada więc najważniejszy warunek, który dawnićj 
przeważnie stał na przeszkodzie założeniu fabryki, że 
rólnicy nie potrzebują brać żadnych akcyi. O ile mi 
wiadomo, zebranie dnia 10 lutego postawiło także ze 
swój strony dość ważne i stósowne warunki i tak żąda 
już a priori pewnych unormowanych cen na przypadek 
polepszających się konjunktur cukru dla tych rolników, 
którzy teraz osobnym układem zobowiążą się sadzić przez 
10 lat pewną ilość buraków, dla których to rolników fa­
bryka ma być zobowiązaną płacić 5 fen. więcćj za cen­
tnar jak dostawcom, którzy dopiśro późnićj chcą buraki 
sadzić bez żadnego zobowiązania; oprócz tego wymówili 
sobie obecni na zebraniu interesenci czas dostawy w ten 
sposób, że każdy producent dostawiać będzie buraki nie 
razem, tylko w trzech partyach z odpowiedniemi odstę­
pami czasu. Warunki te ma p. Baszczyński przedsta­
wić reprezentantom konsortium kapitalistów; nim je­
dnakże będzie się mógł wdać w stanowcze układy, kon­
sortium musi mieć na piśmie zobowiązania się rolników 
do sadzenia buraków na 2—3000 morgach; dotychczas pod­
pisano na zebraniu około 800 morgów, jak mi mówiono, 
byłoby więc dobrze, ażeby ci panowie, którzy na zebra­
niu nie byli, bezzwłocznie do p. Baszczyńskiego się zgło­
sili (adres: Dr. Baszczyński — Grabo w o — 
perBorzykowo) i oświadczyli, ile morgów zamie­
rzają sadzić pod wyżej wyszczególnionemi warunkami; 
pośpiech jest potrzebny ponieważ w razie wystarczają­
cych podpisów fabryka jeszcze w tym roku ma być wy­
budowaną.

Zapomniałem jeszcze, dodać, że fabryka ofiaruje się 
dać w lipcu 10 tal. zaliczki a conto morgi buraków, — 
warunek, który, o ile wiem, nie istnieje w statutach cu­
krowni w Janikowie. Inicyatorowie projektu wybudowa­
nia cukrowni liczą przedewszystkiem na liczny udział 
rolników z okolic Czerniejewa, Środy, Żerkowa, Jarocina 
a nawet Krotoszyna. — Koleją można potrzebne do cu­
krowni buraki tak jak gdzieindzićj wygodnie transpor­
tować.

Tyle się dowiedziałem z bardzo kompetentnych ust 
obecnego na tćm zebraniu dobrego przyjaciela i tem się 
dzielę z szanowną publicznością w tem przekonaniu, że 
ci, którym na tćm zależy, skorzystają z udzielonych im 
wskazówek; — rozpisałem się o wszystkich szczegółach 
trochę szeroko, ponieważ mam to podejrzenie, że szano­
wny przyjaciel nie bez kozery mi te wszystkie szczegóły 
obszernie i sumiennie referował; wiedząc bowiem, że 
czasem lubię się puszczać na niewdzięczne pole kore­
spondenta powiatowego — skorzystałem z tej sposobno­
ści i zawiadamiani interesowaną publiczność o tćm, co 
jemu i jego sąsiadom na sercu leży.

Sprawa wschodnia.
Jenerał Klapka wystosował do jednego z Pola­

ków zamieszkałych we Lwowie list następujący:
„M ó j drogi panie G.!

List twój zawiadamia mię o fakcie, który tyleż mię 
oburza co zdumiewa. Mówisz mi, że interpretacja fał­
szywa czy błędna wkłada mi w usta anathenię przeciw 
rasie słowiauskiój w ogólności, przy okoliczności wręcze­
nia adresu, jakim mię zaszczyciła deputacya ludności 
muzułmańskićj w Carogrodzie. Nie ty i nie liczni przy­
jaciele, jakich miałem zawsze, od pierwszych dni mojćj 
karyery, pomiędzy szlachetnymi współrodakami twoimi, 
słowa "moje moglibyście pojmować w sensie tak przeci­
wnym przekonaniom i sympatyom, jakie przez całe moje 
życie wyznawałem. Bez wątpienia, nieprzyjaciele Turcyi, 
przeciwnicy mojego kraju, zniszczyciele wolności wszędzie 
gdzie ją zuajdowali, kaci Polski nakoniec radziby bardzo 
abym uchodził za takiego, jakim nie jestem, a współro­
dacy moi za to, czćm być nie mogę. Jest Słowianin i 
Słowianin .... jest taki, który gnębi i rozciąga wszędzie 
niewolę, gdzie przejdzie; jest taki znowu, który użyźnił 
krwią swoją wszystkie ziemie Europy, który opłakuje 
stratę swój niepodległości i oczekuje uroczystćj godziny 
upomnienia się o prawa swoje. Z pewnością nie do tego 
ostatniego, naszego przyjaciela i naszego brata, zwracały 
się moje słowa: nie uderza się swych nieprzyjaciół, gdy 
są pokonani, tćm mnićj swych przyjaciół, gdy cierpią 
od jarzma wroga wspólnego i odwiecznego. Węgrzy ko­
chają wolność nie dla siebie tylko; zanadto uczuli, jak 
cięży ręka despotyzmu, aby ogarniać jedną jakąś rasową 
niechęcią lud, którego władzcy chcieliby i im los jego 
zgotować.

Daleki od żywienia uczuć, które są tak przeciwne 
ideom i sympatyom moich współrodaków, mam prze­
świadczenie, że podejmując obronę Turcyi w najwyższćm 
podejrzeniu, jakie ona przebywa, nawołując do mej sym- 
patye tych wszystkich, co prawdziwą kochają wolność, 
bronię zarazem sprawy Polaków, tak jak obstaję za spra­
wą mojego kraju. Jak my Węgrzy, tak Polacy są inte­
resowani, aby położyć kres zaciekłości narodu, który 
sam jeden w Europie reprezentuje zasadę samowładczą 
w jej znaczeniu najbardzićj ponurćm i najbardzićj okru- 
tnern. Znają to z doświadczenia, a gdybyśmy mogli so­
bie robić złudzenia, ich los wystarczyłby, aby nam oczy 
otworzyć. Polacy szukają drogi oswobodzenia, Węgrzy 
są zdecydowani ochronić nie podległość narodową, tak 
drogo okupioną. Ich wróg jest jeden i tenże sam, ich 
sprawa także jednaka, a ich sympatye powinny być po 
stronie Turcyi w walce, którćj Europa nie może dopuścić 
bez wiecznej dla siebie sromoty.

Przyjmij mój drogi Panie wyraz moich uczuć i przy­
jaźni dla Ciebie.

Car o gród, 29 grudnia 1876.
Jerzy Klapk a.“

Okólnik Savfeta paszy z dnia 25 stycznia do przed­
stawicieli W. Porty za granicą brzmi, jak następuje:

W. Porta, 25 stycznia 1877. 
Panie Ambasadorze!

Moja depesza telegraficzna powiadomiła pana po
ni nknlipynnśpiobh , wśród ktOTVCh niistoniłn joirt. kmęcie konferencyi. Zależy mi na tem, by dać panu 

wierny obraz układów, których rozwiązanie tak godnem 
jest pożałowania, nie mniej powiadomić pana o rzetelnych 
i lojalnych usiłowaniach, jakie robił bezustannie rząd ce­
sarski, by uczynić zadość życzeniom Europy bez naru­
szenia przytćm uczuć narodowych i dopuszczenia się 
na naszych w obec monarchy i ojczyzny obowiązkach 
ciężkićj zdrady.

Gdy skutkiem wtórego zawieszenia broni z Serbią 
i Czarnogórą dała Anglia impuls do zwołania konferen­
cyi w Carogrodzie, wymówiła sobie W. Porta, przychy­
lając się do powyższćj propozycyi, aby program angiel­
ski, tak jak nam go przedłożył sir H. Elliot, był podsta­
wą prac konferencyjnych. Prócz tego rząd cesarski pragnąc 
zabezpieczyć zagwarantowaną traktatem paryzkim nieza­
leżność jej wewnętrznego rządu, przywołał wyraźnie na 
pamięć jćj podstawy, odwołując się prócz tego w tćj mie­
rze na wyraźne postanowienia art. I programu angiel­
skiego i na lojalność mocarstw poręczających.

Pod takiemi to warunkami zebrała się za przyzwo­
leniem W. Porty konfereneya w Carogrodzie. Im bar- 
dzićj atoli od samego początku na tem zależało, by na­
dać obradom konferencyjnym charakter zgodny z pod­
stawami przyjętemi po wspólnćm porozumieniu, niemniej 
ustrzedz pierwotnego ducha programu angielskiego, tćm 
więcćj ubolewać należy, iż pełnomocnicy mocarstw uwa­
żali się zobowiązanymi do odbywania między sobą bez 
poprzedniego zniesienia się z W. Portą zebrań celem 
ułożenia owego planu, który późnićj miał być przedło­
żonym rządowi cesarskiemu. Zbytecznćm byłoby zapu­
szczać się bliżćj w ocenę charakteru podobnego postępo­
wania, postępowania manifestującego się tćm, że w nie­
obecności najwięcej interesowanego państwa obradowano 
wspołem z tein właśnie mocarstwem zagranicznćm, które, 
skutkiem swego położenia i swćj polityki musiało być 
uważane za stronę, która z całej tćj sprawy największe 
miała ciągnąć zyski; nie mogę powstrzymać się jednakże, 
aby nie powiedzieć, że drodze, jaką obrały przy tćj spo­
sobności mocarstwa, przypisać należy główną część wszy­
stkich trudności. I rzeczywiście pełnomocnicy europej­
scy stanęli przed nami z uradzonym wspólnie progra­
mem z zamiarem narzucenia nam takowego. Było to 
tyle, co pozbawiać konferencyi jednej części właściwego 
charakteru, chciano bowiem układy, mające odbywać się 
między wszystkimi, zredukować do walki między dwoma 
stronnictwami, z których jedno, t. j. Turcya, stało naj­
zupełniej odosobnione, podczas gdy drugie przybywało 
z postanowieniem wymuszenia na Turcyi przyjęcia po­
przednio ułożonego programu.

Jak bądź mieliśmy prawo oczekiwać, że pełnomo­
cnicy europejscy, jeśli ebeieli już koniecznie w naszej 
obradować nieobecności, nie Opuszczą z uwagi pierwotnych 
zasadniczych warunków konferencyi, warunków, które, 
jak rzekłęin, ujęte były w programie angielskim. Na 
nieszczęście plan przyjęty przez pełnomocników Europy 
dalekim był od ograniczenia się na zasadach programu 
angielskiego i trzymania się lojalnie w granicach posta­
nowień pokoju europejskiego, mówiącego wyraźnie o o- 
bowiązku niemięszania się mocarstw w sprawy wewnę­
trzne państwa. Wbrew podstawom odnoszącym się do 
przywrócenia status quo zażądał dla Serbii i Czarno­
góry ustępstw terytorialnych i przyjął co do adniini- 
stracyi wielkićj części Turcyi europejskiej zaprowadze­
nia systemu instytucyi niszczących taktycznie w szcze- 
pólności i ogolności suweyęnat i niepodległość Turcyi. 
Prócz tego obejmował plan ten pod nazwą rękojmii 
zbiór kroków, jakie nie powinny były być nigdy propo­
nowane troskliwemu o swoją niezawisłość rządowi a pod­
czas gdy program angielski mówił jedynie o moralnych 
rękojmiach, wypływających z mających się nadać Bo- 

i śnii i Hercogowinie instytucyi, żądał plan powyższy po

prostu, by Turcya materyalne i faktyczne rękojmie zło­
żyła w ręce mocarstw zagranicznych.

Nie będę rozwodził się nad charakterem tej pier- 
wszćj przez pełnomocników mocarstw przedłożonćj 
propozycyi, która powierza administracyą obcym rękom 
i zarządza odłączenie Bośiiii i Hercogowiny, nie mnićj 
wszystkich przez Bułgarów zamieszkałych okolic od re­
szty państwa. Takowa musiała wydać nam się tćm niefor- 
tunniejszą i tćm mniej usprawiedliwioną, ile że wyszła 
na jaw w chwili, gdy dostojny nasz władzca nadał lu­
dom swoim konstytucyą poręczającą wszystkim, bez ró­
żnicy religii i narodowości owe rękojmie bezpieczeństwa, 
równości i sprawiedliwości, jakich domagała się Europa 
dla niektórych tylko prowincyi i pod nazwą praw odrę­
bnych. Znanym panu jest los tej pierwszćj propozycyi, 
która nawet wykonawczą i sędziowską władzę włącznie 
z siłą zbrojną składa w ręce obcych mocarstw. Z całą 
energią broniliśmy się przeciw przyjęciu planu równają­
cego się oddaniu na łup niezawisłości państwa i powoli 
powali siłą logiki i słusznego naszego prawa uzyskaliśmy 
usunięcie z programu europejskiego całego szeregu punk­
tów niezgodnych z materyalną i moralną nienaruszalno­
ścią państwa otomańskiego, podczas gdyśmy równocze­
śnie starali się pouczyć konferencyą o duchu i doniosło­
ści naszych nowych instytucyi. Z szacunku dla Europy 
nie wahaliśmy się wyświecić podstaw wewnętrznćj admi- 
nistracyi, jaką odpowiednio do konstytucyi zamyślamy 
zaprowadzić w prowincyacb, prócz tego przyjęliśmy z pro­
gramu europejskiego to wszystko, co wydało nam się 
odpowiednićm celowi, do którego zdążamy. Zdawało 
nam się wonczas, że mamy prawo wierzyć, iż konferen­
eya nie przeoczy naszych gorących chęci dania posłuchu 
radom Europy i że pełnomocnicy cofną z swojego pro­
gramu ostatnie warunki będące zamachem na te zasa­
dnicze prawa, do których zmiany nie byliśmy ani upra­
wnieni ani zobowiązani. W nadziei tćj atoli zawiedliśmy 
się, a na przedostatnićm posiedzeniu konferencyi zawia­
domili nasi europejscy koledzy, że z ogólnego zbioru o- 
wych rękojmi, do których przyjęcia chciano nas znie­
wolić — zatrzymane zostały dwa tylko punkta, 
lecz jako conditio sine qua non, a zwłaszcza udział 
mocarstw w mianowaniu namiestników i powołanie do 
życia międzynarodowego wydziału mającego czuwać nad 
przeprowadzeniem wydanych co do aduiinistracyi prowin- 
cyalnćj rozporządzeń.

Jakkolwiek oba te punkta porównane z warunkami 
pierwotnego programu konferencyjnego wydaćby się mo­
gły mniej ważnemi, toć mimo to są one niezgodnemi z 
suwerenatem, powagą i godnością rządu cesarskiego. 
Nie ukrywaliśmy bynajmniej przed konferencyą ani na­
szych sentymentów co do tych punktów, ani kryliśmy 
się z tćm, że rząd cesarski odrzuci i te żądania tak do­
brze jak odrzucił te wszystkie, w których tkwiła myśl 
mięszania się w nasze sprawy wewnętrzne. Mimo to 
poczuwał się rząd cesarski w obec trudnego położenia 
do obowiązku zaapelowania, nim udzieli konferencyi od­
powiedź stanowczą, do uczuć ogólnych narodu. Zwołano 
zebranie z 200 dostojników narodu. W. wezyr prezy- 
dujący zebraniu dal wierny, bezstronny obraz położenia, 
nie ukrywając przytćm nic z owych dolegliwości i nie­
bezpieczeństw, na jakie może być narażoną przez to oj­
czyzna, iż wzbrania się uczynić zadość ostatecznym Euro­
py życzeniom. Całe zebranie oświadczyło po dłuższych 
obradach jednogłośnie, że należy odrzucić oba warunki 
konferencyi, że należy się raczej przygotować na naj-
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zenie ojczyzny.
Po potwierdzeniu tych uchwał przez naj. sułtana 

polecono, by przedstawiciele tureccy oświadczyli konfe­
rencyi, że rząd sułtański znajduje się w konieczności 
odrzucenia obu wzmiankowanych punktów. Z polecenia 
tego wywiązali się przedstawiciele zaraz na początku po- 
siedzenk sobotniego. Równocześnie atoli zawiadomili 
przedstawicieli europejskich, że rząd cesarski propo­
nuje w miejsce owych dwóch punktów — złożenie 
dwóch komisyi, wyszłych z wolnego wyboru ludności, 
jedną dla Hercogowiny i Bośnii, — drugą dla pro­
wincyi naddunajskiej i Adryanopola. — Obie te komi- 
sye miały być zaopatrzone w pełnomocnictwa odpowia­
dające tym, jakie proponowała Europa dla międzynaro­
dowej komisyi. Prócz tego delegaci osmańscy wyliczyli 
16 punków co do których mogłoby nastąpić między W. 
Portą a europejskimi pełnomocnikami porozumienie o- 
świadczając zarazem, że i reszta punktów programu mo­
głaby być w danym razie szczęśliwie uregulowaną.

(Dokończenie okólnika jutro.)
»»«»»a«.—mop—MW

NIEMCY.
w Berlin, 11 lutego. Z Westfalii piszą do 

Kreuz Z tg. co następuje: „Wielki upadek górnictwa 
i przemysłu, rosnący z dnia na dzień, obok swych smu­
tnych następstw, ma i dobią stronę. Otóż z dnia na 
dzień rośnie liczba kandydatów na posady nauczycielskie. 
Prawda, że wiele zawdzięczać tu należy doskonałym za­
kładom przygotowawczym, założonym przez przyjaciół 
szkoły ludowćj, naturalnie tylko chrześciańskićj. Zakłady 
te dostarczają seminaryom wielu uczniów. Do tego 
przyłącza się nadto ta okoliczność, że wielu młodych 
ludzi, którzyby w innych stósunkach poświęcili się tech­
nicznym zawodom, obecnie przekładają nad nie zawód 
nauczycielski, dający dostateczne utrzymanie. Tak przy 
końcu miesiąca lutego zgłosiło się w Soęst do egzaminu 
celem przyjęcia do seminaryum nauczycielskiego 70 mło­
dzieży. Gdyby frekweneya seminaryów nauczycielskich 
zwiększyła się jeszcze nieco, w takim razie brak nau­
czycieli ustanie zupełnie.“

Piątkowe mianowicie posiedzenie Izby deputowanych 
było wielce ożywionćm z powodu zaczepek rządu ze 
strony frakcyi centrum i uderzenia national-liberałów 
na toż stronnictwo. Stronnictwo narodowo-liberalne uża­
lało się na centrum, że obrady etatowe przedłuża nie­
pomiernie ustawicznemi, po części nieuzasadnionemi ża­
lami i skargami. Stronnictwo centrum odpowiedziało 
na zarzut ten przypomnieniem epoki zatargu, w którćj 
to epoce stronnictwo postępowe z większemi jeszcze wy­
stąpiło skargami. Cen!rum występowało ¡głównie prze­
ciw ślamazarności organów policyjnych nie strzegących 
dość pilnie, aby nie rozpowszechniano zbytnio po kraju 
obrzydliwych ilustracji i pism urągających wszelkim za­
sadom przyzwoitości, obyczajności i wiary oraz przeciw 
zbytnim wpływom rządu przy agitacyi wyborczej. — 
Wszczęła się następnie żwawa dysputa co do związku 
pomiędzy ultramontanizmem a socyalizmem, przyczćm 
kr. Eulenburg oraz posłowie Miquel i Wehrenpfennig 
kategorycznie istnienie takiego związku proklamowali a 
poseł Richter z Hagen z dowodami w ręku wystąpił 
przeciw egzystencyi porozumienia pomiędzy ultramonta- 
nizmeni a socyalizmem.

Posłowie Schorlemer-Alst i Windthorst dali wywo­
dom nationał-liberałów należytą odprawę.

Poseł Richter udowadniał, że w katolickich krajach 
nie zyskał socyalizm jeszcze wcale gruntu. — Na sobo- 
tnićm posiedzeniu Izby deputowanych toczyły się dalsze

obrady nad etatem, a Izba panów odbyła w sobotę po 
południu także krótkie posiedzenie.

Berliner Tageblatt ponawia wiadomość, że 
jest zamiarem cesarza Wilhelma nadać w dniu swych 
urodzin, 22 marca, ograniczoną amnestyą.

F R A N C Y A.
w ¡Paryż,, 9 lutego. Mowa tronowa wypowie­

dziana przy zagajeniu angielskiego parlamentu nie zado­
woliła wielce prasy paryzkićj, która spodziewała się pe­
wnych szczegółowych objaśnień w sprawie wschodniej. 
Republique Française pisze z tego powodu, co 
następuje: „Należało przypuszczać, że angielka mowa 
od tronu zawierać będzie ważne objaśnienia w sprawie i 
wschodnićj, zajmującej w wysokim stopniu całą Europę. 
Naturalną było rzeczą, że gabinet przedłoży pewien ro­
dzaj programu swćj polityki. Mowa tronowa nie za­
wiera z tego wszystkiego nic. Nigdy tego rodzaju pu­
bliczny dokument nie był tak ogólnikowym i tak nie- 
stanowczym. W mowie tronowćj królowćj Wiktoryi po­
święcono kilka tylko frazesów sprawie wschodniej, I 
które nie dają żadnego jćj wyjaśnienia. Spodziewano 
się powszechnie, że mowa tronowa zawierać będzie co 
najmnićj krótką odpowiedź na rosyjski okólnik, ale i 
tego tam nie ma. Słowem, mowa wypowiedziana przy 
zagajeniu angielskiego parlamentu niczego nas nie uczy, 1 
nie daje żadnego poglądu na obecny stan rzeczy i nie 
rozjaśnia wcale zawiłego położenia, w jakiem się obecnie I 
Europa znajduje. Spodziewaliśmy się czegoś innego lecz I 
nie mamy prawa do naganiania gabinetu Torysów za je­
go wstrzemięźliwą politykę. Stanowisko londyńskiego 
gabinetu jest wyczekującćm i oględnćm i niczego nie 
kompromituje.“

W blizkich do ks. Decazes stósunkach stojący M o- 
n i t o r zaznacza tylko, że angielska mowa od tronu 
okazała się bardzo oględną w sprawie zawikłań na 
Wschodzie.

Radykalne dzienniki wzywają do składek publicz­
nych na lugduńskich robotników znajdujących się w wiel­
kim niedostatku. Tribune nazywa skandalem fakt, 
że wedle klerykalnych dzienników Lugdunu zebrano w 
tamecznych kościołach w ostatnią niedzielę 100,600 fr. 
na katolicki uniwersytet, podczas gdy dla biednego pro- 
letaryatu nie ma ani grosza ani żadnćj pomocy ze stro­
ny duchowieństwa. Rada gminna Lngdunu uchwaliła 
dla robotników 10,000 franków zapomogi. Gmina pa- 
ryzka odrzuciła, wniosek żądający 25,000 fr. na ten sam 
cel. Natomiast dyrektor wielkićj opery paryzkićj urzą­
dza wielki bal na lugduńskich robotników.

SERBIA.
& Białogród, 9 lutego. Wczoraj po południu 

książę odbył przegląd wszystkich batalionów ochotników 
i miał przemowę, którćj osnowa polegała głównie na tćm, 
że pokoju nie można wcale uważać za zapewniony, i dla 
tego wojska dla obrony ojczyzny wysłane zostaną na 
granicę. Książę dziękował ochotnikom naddrińskim za 
waleczność, którćj dowiedli pod Bieliną i Paczą, i wyra- 
raził nadzieję, że i nadal obowiązek swój pełnić będą. 
Bataliony dostaną nowe chorągwie i odtylcówki. Istok, 
którego wstępne artykuły obecnie wyłącznie w minister­
stwie spraw zagranicznych bywają pisywane, w dzisiej­
szym numer/R mówi n układach pokojowych i twierdzi, 
że to nie Serbia ubiega się o pokój za wszelką cenę. 
Nie Serbia tćż żądała pokoju, ale Turcya, która sądzi, 
że przez zawarcie pokoju z księstwami będzie mogła od­
wrócić wojny z Rosyą; za to tćż Turcya musi porobić 
ustępstwa. Bośnia, Hercogowina, Stara Serbia są ogni­
skiem wiecznych niepokojów, podczas gdy Serbia przez 
50 lat swojej połowicznej wolności nie wiele trudności 
Porcie zgotowała. Porta zatem powinna Bośnią, Herco- 
gowinę i Starą Serbią przyłącyć do Serbii, za opłatą ha­
raczu, zwłaszcza teraz, kiedy Austrya koncentruje woj­
ska na granicy. W końcu Istok oświadcza, że układy 
pokojowe są po prostu eksperymentem, tak jak konfe­
reneya. Serbia może spokojnie patrzeć w przyszłość — 
gdyż dzisiaj cały świat jest przeciw Turcyi.

Pertew efi-ndi otrzymał telegram od w. wezyra, w 
którym temże potwierdza instrukeye udzielone mu przez 
Midhada paszę; układy zatem mają być prowadzone w 
Biatogrodzie, aby mocarstwa nie mogły intrygować, czego 
w Carogrodzie albo w Wiedniu trudnoby było uniknąć. 
Wczoraj odbyła się narada ministeryalna. Większa część 
konsulów konferowała z księciem.

OstatsiSe telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Car o gród, 12 stycznia. Na zapytanie 
wysłane tutaj co do pogłosek, jakie obiegały 
w niedzielę na giełdach, pogłosek o groźnej po­
stawie 4000 uzbrojonych softów, o bliskim wy­
buchu powstania itd. odpowiedziano, źe Carogród 
zupełnie spokojny. Wiadomość o 4000 uzbro­
jonych softach jest zmyślaną.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 12 lutego.

, — * Teatr polski. W zeszłym tygodniu mieliśmy dwi* 
nowości w teatrze: operę Donizettiego: Córka pułku i farsę' 
Wesele z przeszkodami a właściwie Kapelus z słom­
kowy. Prócz tego powtorzono: Dyannę de Lys, Na ner­
wowe panie i Emigracyą chłopską,.

Co do, opery: Górka pułku, wczoraj już po raf 
frzeci przedstawionej, w ogóle musimy powiedzieć, iż słabiej 
wypadła njż Halka, choć wczorajsze przedstawienie byk 
daleko poprawniejszem, niż dwa pierwsze. Chory, a szczegól­
niej męzkZ, zupełnie poprawnie wypadły.

Pam Sikorska (llarya) wcale się też nie źle wywiązał* 
z swego zadania a nie byłoby wiele do życzenia, gdyby gr* 
jej była lepszą i gdyby w ogóle była pewniejszą siebie i ciągi* 
nie zwracała swej uwagi na wskazówki dyrektora, przez co 1 
część wokalna i dramatyczna wiele na precyzyi traci.

P. S m 1 i ń k i (La gardę) wcale dobrze wykonał sw$ 
partyą a głos jego z każdym niemal wystąpem zyskuje na czy­
stości.

Co do p. Spławiszewskiego (Tonio) to z żalem wy 
z.najemy, iż nie wiele z swej partyi zrobił i zrobić nie mógł, bo 
właściwie odpowiedniej siły głosu nie posiada.

Wesele z przeszkodami, jakeśmy to już w P°' 
przednim numerze pisma naszego powiedzieli, jest farsą b** 
najmniejszej wartości. Nie myślimy też podawać jej treści a*1 
oceniać gry artystów. Stało się z nią, na co zasługiwała; ?' 
padła najzupełniej i nie sądzimy, żeby jeszcze raz na sceni* 
naszej w obce wyraźnej manifestacyi publiczności się pojawił* 
Takie arcydzieła pozostawmy spokojnie bulwarowym teatrzyk«111 
paryzkim — tam, być może, przyciągają one publiczność; 1 
nas tylko odstręczyć ją mogą od teatru — a ci, co takie sztuk1 
wybierają, liche sobie wystawiają świadectwo o smaku estety­
cznym.

Prócz powyższych sztuk w przeszłym tygodniu, jak wyżej p°' 
wiedzieliśmy, powtórzono Dyannę de L y s, Na n e r w o % 
panie, z których w pierwszej p. Parżnicka i p. T e r e »' 
koczy, a w drugiej p. Parżnioka i Lubicz zasłuż«11
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odebrali oklaski; oraz w sobotę powtórzono: Emigracy 
chłopską, w której znów pp. Doroszyński, Teren- 
koczy a zwłaszcza p. Nawarski i Jaśkiewicz zje­
dnali sobie podobnie jak i poprzednio szczere uznanie publi­
czności. P. Siedlecki grał tą rażą rolę Bartka Kozicy i 
wywiązał się z niej dobrze, prócz sceny podczas wilii, gdzie 
słabo odtworzył walkę skruchy téj zdeprawowanej istoty

Dziś przedstawienia dla prób z Daniszewych niema;jutro: 
Podróż po Warszawie. W czwartek na dochód stypen- 
dyum. śp. Libelta: wiersz J. Kościelskiego i komedya hr. Fre­
dry: Śluby panieńskie.

Z komedyi Daniszewy odbywają się wciąż próby.
_ * Dowiadujemy się, iż w dniu dzisiejszym fabryka

sprytu Potworowski i Spółka, po rocznem w skutek po- 
gorzeli zawieszenin, rozpoczęła swą działalność.
“ _ * Dowiadujemy się, iż w dniu dzisiejszym toczyła się
przed tutejszym sądem powiatowym sprawa przeciw ks. probo­
szczowi Będzińskiemu o przestąpienie ustaw majowych. 
Sąd skazał obżałowanego na karę siedmiu miesięcy więzienia.

— * Na walnem zebraniu koła towarzyskiego, jakie 
się odbyło w dniu wczorajszym po złożeniu przez Dyrekeyą 
sprawozdania z przeszłorocznej jéj czynności i stanu koła, wy­
brano na r. b. dyrekeyą z tych samych osób, które ją w r. z.

_ » Na ogłoszony przez tutejszy magistrat konkurs na 
posadę miejskiego radzcy budowniczego w Poznaniu, zgłosiło 
sie 13 kandydatów. Wybór miejskiego radzcy budowniczego 
nastąpi już na przyszłem posiedzeniu reprezentantów miasta, 
w środę bieżącego tygodnia.

_ » Z funduszu śp. radzcy miejskiego Bergera zapisanego 
miastu naszemu w ilości 150,000 marek, zakupiło obecnie ku- 
ratoryum tego funduszu grunt przy Piekarach Nr. 13 za 73,000 
marek. Ma gruncie tym ma być założonym zakład dla starych 
mieszkańców miasta pozbawionych utrzymania, w myśl fun­
datora.

— * W dniu dzisiejszym rozpoczyna się drugi tegoroczny 
peryod sądu przysięgłych w naszem mieście. Pod rozpoznanie 
przyjdą sprawy o sfałszowanie dokumentów w dwóch przypa­
dkach, o krzywoprzysięstwo i morderstwo w jednym przypadku, 
o kilka kradzieży ciężkich i mniejszych, o podpalanie w 4 przy­
padkach, wreszcie o dzieciobójstwo i rabuuek.

— * Pożar. Wczoraj późnym już wieczorem spalił się 
dach w domku organisty na św. Wojciechu.

— * Ks. Lizak z Pierania wprowadzonym został w dniu 
10 bm. na probostwo w Skrzetuszu przez radzcę ziemiańskiego 
Ketelhodt.

— * Gwałtowny wicher, który już od samego rana sro- 
żył się w dniu dzisiejszém w uaszéin mieście, narobił wiele 
szkody. Prócz wielu potłuczonych szyb, pozrzucanych dachówek, 
murów i kamieni, połamał wielo gałęzi i drzew na placu Wil- 
helmowskim i alei, oraz zrucił komin sprytowni na Małych 
Barbarach. Czy zaszło przytóm jakie nieszczęście, nie wia­
domo.

— * Do urzędu stanu cywilnego naszego miasta zamel­
dowano w ubiegłym tygodniu 41 urodzin, 12 chłopców i 29 
dziewcząt; 32 przypadki śmierci, oraz 15 zawarto ślubów cy­
wilnych.

— * Teatr amatorski w Inowrocławiu, staraniem oby­
watelstwa kujawskiego urządzony, dał materyalny początek 
szlachetnej myśli założenia w Poznaniu szpitala dla dzieci; 
p. dr. Zielewicz donosi nam bowiem, że na cel powyższy na 
ręce jego przesiał p. Maksymilian Kozłowski z Dulska 
dwieście marek jako połowę czystego dochodu z teatru ino­
wrocławskiego.

— ' Próbka polskiego języka. W często powtarzających 
się razach w różnych okolicach powstali ludzie, którzy mix- 
tury bezkorzystne a nawet i szkodliwe za moje medy- 
kamenta wydawają i sprzedawają za drogie pieniądze, i także 
nie obawiają się przytóm mego nazwiska się przyswo- 
iwać, aby także i mniej łatwowierne osoby obludzić. Stoso­
wnie do znacznego zaszkodzenia którego pacyenci przez takie 
obłudzenie doświadczają, uważam za nieohybne na to wskazać, 
iż moje medykamentu tylko wprost ztąd żarnowcom 
zostają wysłane, i że nigdy gdziekolwiek przeby­
wam, aby takowe osobiście oddawać.

Dr. P. M. Salomon w Berlinie.
Przestroga niniejsza drukowana dołączona była do bal­

samu ocznego p. t. prawdziwe i prędkie leczenie 
wszystkich chorób ocznych.

Na Szląsku Górnym w Jastrzębiu (Kónigsdorf-Jastrząb) 
przy zakładzie kąpielowym w parku wystawiony jest następu­
jący napis:

Oznajmienie.
Hodzenie w tym to gaju tylko gościa lycząca, a tem In- 

spekcy kąpieli przyjemną cudzą dozwolono. Zakłady stoją 
pod strzegą publiczności a szanobliwie się uprasza do darniny 
a grzęda kwiecia nie wstąpić.

Zapaskudzenie zakładów ostro karano zostanie^
— * Pani Modrzejewska, jak donosi Echo zdecydo­

wała się ostatecznie na próbę karyery scenicznej ::ą oceanem. 
Wystąpiła już bowiem w Śan-Francisco w jednej z tragedyi 
Szekspira. i

— * Ignacy Domejko, rektor uniwersytetu w San-Jago, 
przysłał w tych czasach paryzkiój Akademii Nauk memoryał 
o kopalniach Caracoles w Meksyku. Produkują/ oue rocznie 
120,000 kilogramów srebra i posiadają kilka gatunlfów chlorków 
i jodków srebra i rtęci, których zbadaniem Domejko się wła­
śnie zajmował. Pisze również, że w Kordylierach niedaleko 
San-Jago odkryto niedawno bogate kopalnie miedzi.

— * Zwłoki Aubera. Figaro opowiada losy, jakich do­
znały zwłoki Aubera, zanim je pogrzebano na cmentarzu Père 
Lachaise Kompozytor „Niemej z Portici“ umarł w Paryżu 
podczas komuny. Niechcąc powierzyć pogrzebania ciała krwa­
wym rewolucyonistom, złożono je tymczasem w grobowcach 
kościoła ś. Trójcy. Po wejściu Wersalczyków przed tym wła­
śnie kościołem wrzała gwałtowna walka, a grobowiec wkrótce 
napełnił się trupami, które na szczęście nie uszkodziły trumny 
wielkiego muzyka. Szło teraz o odpowiedni pomnik, którego 
koszta obliczono na 20 tysięcy fr. Komisya, która się w tym 
celu zgromadziła, uchwaliła zakupienie miejsca na cmentarzu 
Père Lachaise od gminy paryzkiój. Spadkobiercy Aubera nie 
choieli ani grosza dać na ten cel i dopiero cierpkie słowa Du­
masa: „Więc panowie nie dajecie nic prócz trupa!“ zmusiły 
ich do ofiarowania 3 tysięcy franków. Rzeczpospolita francuska 
ze swéj strony dostarczyła marmuru na pomnik. Przeniesiono 
więc trumnę z kościoła ś. Trójcy tymczasowo do kamieniarza 
koło cmentarza Montmarte, zlcąd dopiero po 5 latach włożono 
W w poświęconą ziemię na Pér Lachaise.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 13 lutego Mary- 
usza, w kalendarzu słowiańskim Jordana.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 23, zachód o godzinie 
4 minut 6.

Dnia 13 lutego 1386 poselstwo Jagiełły do Jaiwigi. — 
1716 Fleming uchodzi z Piotrkowa. — 1825 ukaz zamykający 
obrady sejmowe.

odczytanego sprawozdania Zarząd dziękuje dyrekcyi teatru a 
mianowicie dyrektorowie p. Tadrzyńskiemu, pp. Komendziń- 
skiemu i Rytterowi i wyraża swe uznanie za trudy dla Towa­
rzystwa poniesione. Na dniu ostatniego walnego zebrania li­
czyło Towarzystwo 76 członków; wstąpiło 20, wykluczono na 
mocy § la dziewięciu, tak iż obecnie liczy Tow 87 członków i 
zapisanych na tablicy kandydatów, którzy’na walnem zebraniu 
przyjmowani będą. Go do uczęszczania na posiedzenia to Za- 
Zarząd skarżyć się me może, bo w przecięciu bywało na nich 
40 członków, a na zwyczajnem żebranin 18 listopada 1876 sta­
nęło członków 05. - Zarząd oświadcza w dalszym ciągu sura- 
wozdama wdzięczność i uznanie tym wszystkiem którzy nrzv- 
zwyozajem do przepędzania wieczorów niedzielnych na wspólnŚi 
zabawie zam-ast szukania pokątoych miejsc zabawy i mniej 
odpowiedniego towarzystwa, w lokalu przemysłowym wspólnie 
a umiarkowanie po posiedzeniu rozerwać się stara. W końcu 
dziękuje Zarząd tym, którzy obok utrzymywanej z kasy Gazety 
pfsZn“y3t°WeJ °fiarowah do użytku Towarzystwa imię czaso-

Po przeczytaniu sprawozdania, którego główną treść po­
wyżej przytoczyłem, odczytano protokuł z ostatniego zebrania 
poczem sekretarz odczytał nazwiska członków najpilniej na ze­
brania uczęszczających.

Podług referatu bibliotekarza jest w bibliotece 379 książek
Go do sądu honorowego to podług sprawozdania ks Na­

lentza żadnej sprawy do rozstrzygania nie było.
Odbyły się dwa przedstawienia teatralne
Do szkoły wieczornćj zgłosiło się 16 uczni. W ogóle jest 

w Śremie 70 uczni Polaków. Toczą się obecnie układy pomię­
dzy Zarządem a dozorem szkolnym co do ofiarowania klasy 
dla szkoły wieczornćj. Spodziewamy się, że te układy pomy­
ślnym będą uwieńczone skutkiem. Szkole codziennej członko­
wie się opierali, będzie więc 3 razy na tydzień.

Dodam jeszcze, że na walnem zebraniu, z którego niniej- 
szem zdaję relaoyą, przyjęto 8 nowych członków. Posiedzenia 
odbywać się będą i nadal co niedzielę o godzin.|5 po południu.

Wypowiedziano —,— litrów.
Poznań, 12 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: wicher
Zyto: bez bandln
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

luty 161.— luty-marzec 161.----- , na marzec-kwiecień 161,
na wiosnę 162.—, kwieć eń-maj 162.----- , maj-czerw.ee 162, czer­
wiec-lipiec 162.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 52.20-52, marzec 52.80—, kwiecień 53.70, kwiecień-maj 
54.20, maj 54.70, czerwiec 55.60, lipiec 56.50, sierpień 57.30 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50 50 pł.
(W) Poznań, 12 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—1850 m, rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 10 lutego.

Pszenica: 179-207 m
Zyto: 146-163 m
Jęczmień: wielki 146-152, mały 134-144 m.
Owies: 136-156 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekty wnćj.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny, targowe
mieście Bydgoszczy dnia 10 lutego 1877.

„ funt. T>s 
80 
70 
50 
90 

100 
100 
100 

1

Żyto per 1000 kilo w miejsca 158-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161-162.— z kolei, nowe rosyjskie 158-166| 
— marek z kolei płac., krajowe 176-184 m. z dworca płacono,
na luty 161.50— pł., luty-marzec------ .----- , marek płac., na
wiosnę 163-162.50.— m. pł., kwiecień-maj — pł maj-czerwieo 
161.50—.— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsca 127-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.——, rosyjski 125-150, pomorski 
160-163 wschodnio i zachodnio-pruski 135-156—, szląski
153-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 155-162, węgierski
137-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 153.50-153 m. pl.

Groch per 1000 kilo do gotowania 150-186, na paszę 
135-147 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa----- -—, star*
--------- m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kuo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 73.9 marek bez 

płac.; na luty 74-73.9, luty-marzec —, kwiecień- 
m. pł. maj-czerwiec 73. m. płacono.

beczki 
maj 74-73.4—

funt. pszenicy . . 8 marek 40 fen. do 8 marek 93
n żyta . . . 6 n 73 n » 6 n 85
n jęczmienia . 5 n — n n 6 n —
n owsa . . . 3 50 3 y, 80
w grochu . . . 6 n 50 rt 7 ff _
w kartofli . . 1 n 90 n n 2 n 20
»» si na . . . 2 n 25 n fi 3 —
n słomy . . . 2 n 25 jt n 2 w 50
« masła . . , — 80 1 10

mendel jaj . . . — w 80 n n 0

fliursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 10 lutego.) 

SZCZECIN, 10 lutego 1877.

H ŚREM, 10 lutego. (Walne zebranie Towarzystwa 
przemysłowego.) Na walnem zebraniu Towarzystwa przemy­
słowego, które dnia 21 stycznia zagaił ks. Wawrzyniak, 
przewodniczący p. dr. Broekere powołał do pióra p. Mie­
rzyńskiego.

Odczytano nasamprzód sprawozdanie z czynności Zarządu 
Towarzystwa przemysłowego za czas od 1 października 1876 
do 21 stycznia 1877 roku. Na wstępie sprawozdania Zarząd 
dziękuje członkom za gorliwe poparcie prac zadaniem i usta­
wami Towarzystwa nakreślonych, w przekonaniu, iż dotychcza­
sowy rozwój Towarzystwa do dalszych poprowadzi postępów. 
Podług dalszej treści sprawozdania odbyto 15 posiedzeń, a więc 
regularnie co tydzień w niedzielę o godz. 5 po południu w zwy­
kłym lokalu. Prócz spraw bieżących 'załatwiono na tych po­
siedzeniach odpowiedzi na pytania za pomocą karteczek. Aby 
ułatwić i innym Towarzystwom przemysłowym wyszukiwanie 
tematów, wypisuję tu wszystkie, o jakich się pogadanki toczyły.

O znaczeniu rady przemysłowej i o walnem zebraniu w 
Kościanie. O małżeństwie pod względem hygienicznym. O grzy­
bach i pleśniach. O liistoryi sztuki pisania i introligatorstwa. 
G wystawie gwiazdkowej. O policyi londyńskiej. O czarodziej­
stwie. O Towarzystwie przemysłowem w Śremie (rys history- 
czny.) O powstaniach polskich. O szkole rzemieślniczo-prze- 
ńżysłowej (wieczornej.) O pomocy naukowej. O zwyczajach w 
uniu wilii. O ważności żelaza. O chloroformie. O historyi 
szkła.

Przy odpowiedziach na zapytania znalezione w puszce od 
Pytań prezes doznawał pomocy ze strony ks. Nalentza, a poga­
danka o wystawie gwiazdkowej doprowadziła w skutek referatu 
In m P- Tadrzyńskiego do uchwały urządzenia wystawy z 
°“a Towarzystwa przemysłowego. Wybrana komisya z osób:

• Wawrzyniaka, prezesa, pp. Madaiińskiego, Szymańskiego, 
uchwalda, W. Konstańczaka i Olszewskiego po odpowiednich 

Trzygotowaniach sprawdziła, iż urządzenie wystawy u nas jest 
mozliwem i stosownem, z powodu jednak krótkości czasu uchwa- 
A,z dnia 29 października 1876 r. sprawę do przyszłego roku 

łożono i swego czasu wystawa gwiazdkowa z pewnością urzą-
z°ńą zostanie.

j. Zarząd przed każdem zwyczajnem posiedzeniem sesye od- 
prZp wyjątkiem dni, z których dla niezależnych od Zarządu 
z ot]3Zi<O- z?romadzać s'? nie mógł. Zwolnił on bibliotekarza 
ksiaH°-Wledzialności za zgnbione stroje teatralne, jako też za- 

» ™ «, zabrane przez bjłych członków. Podług dalszej *“

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 lutego.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mlicka z 
familią z Osowca. Krajewski z Zawór. Szymański z Bie- 
iaw. Dr. Kalkstein z Prus Zachodnich. Prnska z Gzer- 
DUIiai. . M,‘elży^?k‘ i Pstrokoński z Królestwa Polskiego. 
Radoński z Krześlio. Matuszewski z żoną z Kępna. Sczanie- 
w* •Z Mledzychoda. Łaszczyński z Grabowa. Tanfani i 
Weiss z Mulliausen.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sommo z Wrocławia. Mi- 
tsctike z Międzyrzecza. Budziszewski z Ostrowieczka. Hr 
Kwilecki z Kobelmk. Karczewski z Lubrza. Wolniewicż 
seldorlu102*’ Hr' a°rzeński 2 Uembic. Bielewicz z Diis-

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
„u; P°dkowy. a raczej buty dla koni wynaleziono w An­
gin. 1 odkowa ta me jest z żelaza, ale składa się z podeszwy 
skórzanej, która przytwierdza się do kopyta. Podkowy takie 
wynalezione przez inżyniera Vates w Manchester, odznaczają 
się elastycznością i trwałością; róg na kopycie nie podlega m 
szkodzeniu a koń stąpa pewniej i swobodniej. Skóra używana 
do tych podkow pochodzi z bawołu i ulega pewnej chemicznej 
preparacyi, która czym ją tak silną jak róg. J

,,,. 10 lutego. Powietrze w tym tygodniu było
to3-2 lag.odn1e'. W Anglii panowało również powietrze

^dżysto, które utrudnia prace w polu. Targi tamtejsze miały 
usposobienie wątłe, mianowicie w miastach portowych; powód 
d° n f ’i3P°?oble"’a dawało przedewszystkiem wstrzymywanie 
się od zakupów. Nawet i przy ustępstwach właścicieli trudno
D0Z08totoZ22 ł8pizedka.że do skutku> or<iyż W tygodniu do 7 bm.

C dunki°w D,e sPrzedanyCh. Mianowicie brak po- 
kupu na kalifornijską pszenicę, której znaczne dowozy w osta­
tnim czasie nadchodzą; w skutek tego spadła takowa o 5 sh 
p. kwarter od najwyższego stanu jej cen. Młynarze wstrzy- 
mują się obecnie także z zakupami i ostrożnie kupują maiac 
to przekonanie, że import teraźniejszy wystarczy na zaspokoje­
nie potrzeb konsumeyi i starają się zniżkę cen swem postępo­
waniem sprowadzić, co im się też na placach portowych po-

Dowóz krajowy pszenicy w Anglii był nadal mały i w 
zeSUwieto0 °n yCyI' ImpC>rt natomiast Przedstawia następne

w tygodniu 29 zm. się kończącym wynosił 496,093 pszenicy 
w tygodniu poprzednim . . . 879 584 P y
w tym samym tygodniu r. 1876 . 955,338

i i, oiS? id° Angla zaś znajdowało się w tygod”niu do 
1 bm. 2,008,000 kw pszenicy naprzeciw 1,987,000 w tygodniu 
poprzednim i naprzeciw 750,000 kw. w tym tygodniu r•1876 
przyczćni wzmiankować wypada, że kontynent Europy z tych 
ładunków nic dla siebie nie zakupi. Londyn notował w po­
niedziałek krajową pszenicę 1-2 sh, obcą 1 sh. taniej; w śro­
dę był targ niezmienny i bez obrotu. W Liwerpool i Leith 
zaszła również zniżka, a w Leith nie było pokupu mimo zniżki 
W Nowym Jorku panowała tendeneya zniżkowa. Targi fran- 
R±h8ł±’ Z, Wkie” Paryża, który notował zwyżkę W 
Belgu i Holandyi usposobienie wątle i targi bez obrotu. Targi
Pbtoi TT?'nTleC,iie Stale- Berlin p°z°stał niezmiennie, lecz 
obrot był tamże nader ograniczony. ’

Na naszym targu zbożowym panował tylko w poniedziałek 
pokup przy dobrym dowozie; w następnych zaś dniach było 
usposobienie nader słabe mimo ograniczonego dowozu, kilku 
bowiem tylko eksporterów było kupcami, by ukompletować ła“ 
dunki dwóch w porcie stojących parowców, a i ci starali się o 
ile możności zniżkę cen spowodować. W tygodniu tym bra­
kowało nadto wszelkiej zachęty do kupna z innych targów i po 
uzupełnieniu ładunków wspomnianych parowców nastąpi pra­
wdopodobnie daisza zniżka. Poślednie gatunki doznały już w 
tym tygodniu zniżki o 3-4 X, białe natomiast i wyborowe, 
które mało były dowiezione, nie spadły tak znacznie. Obrót 
tygodniowy ograniczył się tylko na 1200 ton. Żyto miało przy 
małym dowozie stałe usposobienie i osiągało wyższe ceny Ję­
czmień bez większego pokupu. Groch zupełnie bez popytu

Pszenicy jarej..............................
„ jasno-pstrej ....
„ białej ........................
b wysoko-pstrej szklistej

Zyta krajowego........................
„ rosyjskiego ......

Koniczyny czerwonej p. 100 kilo 
.. białej „
„ szwedzkiej „

Aleksander Maków

Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 50-55 
średnia 58-63, piękna 66-72, wys. piękna 75-78 m.

Koniczyna biała: stale.; poślednia 51-59, średnia
62-69, piękna 72-77, wys. piękna 79-8a m.

Żyto: per 1000 kilo słabo; na luty-marzec 152, kwiecień-
maj 156.50— m. płac.—. ofia"., maj-czerwiec —.—- m. ofiar. 

Pszeni.oa per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 205 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 139.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo slab.;----- w miejscu

73.— żądano, — na luty —.— luty-marzec 72.— ż. kwiecień- 
maj 71.50 m. żąd. —.— ofiar.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50-
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Ok owita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 51.— m. ż.
50.— płacono., na luty i luty-marzec 52.30—,—, marzec- 
kwiecień 53.— plac., kwiecień-mai 53.70—, maj czerwiec —.— 
m. płacono.
C^/Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki I średni | lrkki towar 

naj- naj- j naj- I naj I naj- I naj­
wyższa niższa wyższa niższa jwyższańiższa

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

19 50 18 70 21 20 20 40 17
19 40 18 60 20 80 20 10 17
18 — 17 30 16 50 15 80 15
15 60 15 20 14 80 14 60 14
15 — 14 80 14 40 14 ¡10 13
15 80 15 ¡50 14 50, 13 ¡80 13

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową
Za 100 kilogr.

Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane . .

piękny

31 
30
30
24
26

50
50

średni

28 
27 
26 
21 
23

50
50

17 30 
17 20 
14 80 
13 :30 
13 - 
12 40

pośl. towar.
..//i-

23
21
21
17
20

A
50
50

waga hol. 
131—135 
129/30 
126/7- 
130—131 
124—127 
118—122/3

131/2

;ski i

210—211
217
217-221 
215- 
168- 
153-1551 
80-140 

100—166 
190—212 
Sp.

-216
-171

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 lutego 1877 roku.

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

10 50 9 50 8 90
i 8 50 8 10 8
i 7 65 7 20 6 90
! 7 50 7 10 7
i — — — — —
! — — —
f — — — — — —

— — — — — —

¡II
!

—
—

— —
— — — — — —
— — — —-. — —

— z — — — —

— — — —

Pszenicy / . szefel po 50 kilo 
Zyta . ....
Jęczmienia. ... .
Owsa........................- . .
Grochu do gotow. - - -

„ na paszę - . .
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - - .
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego - -
Tatarki - . .
Kartofli - . .
Wyki - . .
Łubinu żółt. - . .

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj
Grochu białego - . .

Giełda poznańska, 12 lutego.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 161 m 

luty 160.— nom, luty-marzec 161— nom, marzec-kwieeieii
161.— nom,, na wiosnę 161.— nom., kwiecień-maj 161._ nom
maj-czerwiec 161 nom. ’’

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.— m. 

na luty 52-51 90, marzec 52.90-52.80, kwiecień 52.70, maj 54.7o’
kwiecień-mai 54 20-54.30, maj-czerwiec----- , czerwiec 55 30
lipiec 56-56.10.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.50 m.

Berlin, 9 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco spokojnie. — Termina słabiej.

powied.----- ctr. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi. 225-228 z kolei p., żółta 
(czerw.) m. z kolei pł., na ten mieś. —,— pł., cena przecięć.
-—- płac., na luty — płacono, luty-marzec —plac., marzec-
kwiecień ------ płac., kwiecień-maj 221.5-221.— płacono, maj-
czerwiec ------ płacono czerwiec-lipiec —.— pł.

Żyto loco mały interes. Termina bez handlu. Wypowie­
dziano 1,000 ctr. Cena wypowiedzialna 161 marek per 1000 kil. 
Loco 158. 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku p., stare rosyjskie 161.-162 m. z szpichrza płac
nowe rosyjskie 158 167. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie — - — m. z kolei płacono, — krajowe 175-183. m. z 
kolei płac., na ten miesiąc------------- płac., cena przepię­
ciowa —, luty-marzec------------- .— pł., marzec-kwiecień--------
płac., kwiecień-maj 163.5-163— płac., maj-czerwiec 161.5.— 
pł., czerwiec-lipiec 160.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez ożyw. — Termina dobrze się trzymają.
,7^TT?ledz' TT ctr- ,Cena wyT- ~ “• Per 1000 kil- — Loco 
120-161 m. wedle gatunku, na ton miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa . , luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 153-153.5, maj-czerwiec 154 5 pł. — t
czerwiec-lipiec 155.5 pł. ’’

Kukusudza loco bez zmiany. — Termina bez obrotu.— 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-127. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 126.5— z kolei płac., stara rumuńska —— nowa
- — z kolei pł., na ten miesiąc-------pł. luty-marzec — pł.,
kwiecień-maj 132— żąd., maj-czerwiec----- pł.

Mąna rżana trzyma się. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. O i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.40—.— płacono 
cena przecięć. —.— marek, na luty-marzec 23.15—pł., ma­
rzec-kwiecień 23.10—.— płac., kwiecień-maj 23.10-23.05 płac., 
maj-czerwiec 23.10-23.05 pł., czerwiec-lipiec 23.10 23.05 pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —-
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze ------- m.

Olej rzepiowy podnosi się. — Wypowiedziano z beczką 
cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 

—. m., bez beczki #— marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
75.5 — marek, bez beczki 74.— m., na ten miesiąc 74.— 
cena przecięciowa —.— marek, luty-marzec 74.— płacono, 
marzec-kwiecień płac., kwiecień-maj 73.8-74 pł., maj-czer­
wiec 73-73.2— pł., czerwiec-lipiec — pł., lipiec-sierpień — pł. 
sierpień-wrzesień----- płac., wrzesień-październik 69-69.2 pł.,
październik-listopad —.------ . płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stałej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 43. m.; na ten miesiąc 36.4-36,6— płac , cena przeć. —, 
luty-marzec 33.5— płacono, marzec-kwiecień----- płac., kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —.— pł., czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita stałej i wyżej. Wypowiedziano 10,000 litrów. 
Cena wypowiedź. 54.5 marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc 54.5—
nom., cena przecięciowa — pł., luty-marzec 54.5 nom., marzec- 
kwiecień —-.— pł., kwiecień-mkj 56.2-56-56.2. pł., maj-czerwiec 
56.5-56.3-56 5 pł., czerwiec-lipiec 57.5— nomin., lipiec-sierpień 
58.3 płac., sierpień-wrzesień 58.8-59 płac., wrzesień-październik 
—pł.

Okowita per 100 litrów ä 100 prc. — 10,000 pre bez 
beczki loco 53.7-53.8 płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 2950-27.50, nr. 
0 i 1 27,50-26.50 ’

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 pei 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlińska, 10 lutego
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł„ ni 
luty —.—.—, marek płac., kwiecień-maj 2204— P1-, maj 

v. 11 : ;l . - -. — n. pł.

Wy-

CZJ

Pszenica słabiej 
na kwiecień-maj .... 219 — 
na maj-czerwiec............. 221 50

Żyto bez zmiany
na futy-marzec.............157 —
na kwiecień-maj............158
na maj-czerwiec .... 157 50

Olej rzep, bez inter.
na luty.......................... 73
na kwiecień-maj .... 74 — 
na wrzesień-październik 68 50 

BERLIN, 10 lutego 1877,
Pszenica słabo. | I 

na kwiecień-maj .... 220 50 
na maj-czerwiec............ 221 50j

Żyto słabo 
w miejscu . . . . ; 
na luty-marzec . . 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec............ ¡161

Olej rzep. spok.
w miejscu .....................
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu ..................... 53 90
na luty-marzec............... 54 30
na kwiecień-maj .... 56 10 
na maj czerwiec .... 56 40

1161 — 
162 50

74 — 
69 20

Okowita słabo, 
w miejscu ....
na luty...............
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czzrwiec . , 

Olej skalny
w miejscu........... ..
na lnty ..............

Owies
na kwiecień-maj .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
71/» prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

IJspos. rezerwowane.

53 20 
53 50
55 20
56 20

153 —

18 50 
17 50

153 50

87 90 
92 50
94 25
95 - 
99 — 
72 30

100 25

13 59 
63 75 

255 10 
56 30 

246 — 
402 50 
130 —

K0RE3P0NDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— KorespondentowiŚremskiemu. Zga­

dzamy się — a w swym czasie załatwimy.
— P. Dziemb. w Roszk. Dobrze. Już zała­

twione.

OD ADMINISTRACYI

JUzleunika Poznańskiego.
Szanownych Prenumeratorów

SOBÓTKI
księgi zbiorowój na uczczenie 50 letniego jubileuszu

Seweryna Goszczyńskiego
wzywamy o łaskawe zgłoszenie się w Biurze naszóm po 
nieodebrane dotąd egzemplarze.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 3Ó-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczna 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Oastlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się Iranko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet], proboszcz Sainte Roraaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem,

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i liypochondri. '

Nr. 75877. łlorian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswaraein, uleczony z kataru, pluć i rur ptucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tescbner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Reyalesciere za l/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Ohocolitee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen.. 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Du nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
P.assage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka. Krug 
i Fabriciuaa i u Ryszarda Fischera.

Uainbursko - Nowojorski
Barends, który wypłynął w dniu 24 stycznia’z Hamburga a 27 
stycznia z Hawru, przybył 9 lutego w południe w dobrym sta­
nie do Nowego-Yorku,' ■

czerw.ee


10. Katalogu 10
dziel polskich

Antykwami
E. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

dnych źródeł. Cena 3 sgr., z przesyłką franco 
• iPi, sgr. Za talara ll egz. za 2 tal. 23egz. 

za 3 tal. 36, za 4 tal. 50 egzemplarzy franko
Kwoty do 1 tal. najtanićj przysłać markami 
pocztowemi. (796)
J. Chociszewski Poznań.kolej

Na dochód

zakładu Elżbiety
w piątek dnia 16 bm.

o godzinie 6 wieczorem na sali hotelu
Dnia 15 lutego rb. wyjdzie

Nowa Sybilla,
zawierająca najważniejsze przepowiednie, ty-przepowie«---- » w y --
czące się kościoła s. i" Polski. Treść. Dziwny ograniczony, tłydzierzawioną.

poznańsko-kluezborska. , _
Restanracya na dworcu Pltsehen do francuzkiego, będzie 

której należy małe mieszkanie ma być w dro­
dze submisyi od Igo kwietnia br. najpierw 
nu jeden rok a następnie na czas nie-

inak na niebie, widziany w Częstochowie ¡654 
r. Prawdziwe cudowne widzenie na niebie, 
które było okazane 1692 r. dwom zakonni-

PACZKIZwyczajne Walne Zebranie
TOWARZYSTWA POŻYCZKOWEGO

Przemysłowców miasta Poznania Sp. zap.
odbędzie się (832)

wjpiątek <1. 23 lutego 1817 o godz. 1 wieczór.
w lokalu Towarzystwa przemysłowego przy Starym Rynku. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie Walnego Zebrania i ewent. wybór przewodniczącego.
2. Przedłożenie rachunków za rok 1876 i bilansu per 31 grudnia 1876.
3. Sprawozdanie z czynności Rady nadzorczej z r. 1876 z podaniem 

ważniejszych wiadomości ogólnych i statystycznych
4. Sprawozdanie komisyi wybranój przez Walne zebra 

nia rocznych rachunków.
5. Ewent. wniosek tejże komisyi o udzielenie/Jpokwitowania Zarządowi

3 razy na dzień świeże tuzin po 6 i io 
sgr. poieca cukiernia (797)

Anteniego Pfitznera
Poznań. Stary Rynek Nr. 6.

Wino węgierskie
dobrego gatunku począwszy od 10 sgr. 
za butelkę u Izydora Vppel* 
Podgórna ul. _______________ (836)
oooooooooooo©

Uprasza się gorzt-launego Pana Karola 
Walne zebranie do sprawdzę- 'Szulczjńaiiicęo, o łaskawe podanie 

' swego miejsca pobytu, gorzelannemu Janowi 
Sommer w Dziengellach per R»gel!en Kr. 
Gołdap5» Ostpreussen._________(822)

miał odczyt pan
Józef KościelSlli: (833)

O dramacie.
Cena wejścia 1 marka, dla uczniów 

50 fen.Celem otwarcia zapieczętowanych, franko­
wanych i napisem „Snhmłsya na res- 
tnuracyą na dworcu Pltsclien

kom. Proroctwo Ojca ś. Plusa IX opatrzonych ofert, które zawierać muszą do- 
Ł-'~----- - . . . - wody kwalitikacyi i postawienia kaucyi ofe­

rentów, naznaczono termin
na dzień 2« lutego br.
przód południem 10 godzinie w naszem

OJea
przyszłości Kościoła 1 Kolski

Przepowiednie o Turcji i o Rosyi. Proroc­
two X. Karmelity Marka. Proroctwa AVer- 
nychory. Słów kilka o końcu świata, oraz

Tow.prorootwo ś. Malachiasza, przepowiadające centraineni biurze w ińiejscu, Św. Marcin Nr.
ilu będzie ----- ,v o-———».......................................... - -
dnie o wie
Kap ana Polskiego. Proroctwo o ucisku 
tryumfie Kościoła ś. Przepowiodnia Jana Kaź­
mierza o upsdku Polski, Żebrak włoski prze­
powiada przyszłość Polaki. Sybille i ich pro­
roctwa itd. Jest to zatem treść nader cieka­
wa,,! zajmiyąca^ęzerpano^tylko^z^wiarogo-

21, gdzie także przejrzane być mogą wa-
elkiój wojnie_ za Wiarę. Proroctwo rBU|ęj dzierżawy, albo też odpisy ¡ich prze­

słane będą za nadesłaniem 70 fenygów.
Wybór pomiędzy zgłaszającymi się zastrze­

gamy sobie na 8 dni.
Poznań, dnia 5 lutego 1877.

liyrekcya.
(753)

“Zapytywany z wielu stron, jaki był rezultat finansowy wydawnictwa księgi pamiąt- 
kowej „Warty“ wydanej ze składkowej prenumeraty dla uczczenia śp. ke. Bażyńskiego 
podaje poniżej autentyczny rachunek wystawiony przez głównego wydawcę a objaśniający z 
wszelkiemi szczegółami koszta i dochody wydawnictwa. Nadmieniam tylko że medobor 
pokrył śp. ks. Bażyński. dr. J. Kusztelaii.

Poznań dnia 12 lutego 1877.
Obliczenie „Warty“ książki zbiorowej.

a.) Druki wstępne.
300 listów zapraszających do współpracownictwa i do

h.)

zbierania 
składek

4100 listów „ ,, do przedpłaty wraz z tablicami do spi-
gu przedpłacicieli z adresami

Składanie trzykrotne i zmiany 10 tal. 
Druk po 2ch stronach razem 8800 ń 1 tal 8

papier 9 —15
Tych 4400 listów złożono każdy w sześcioro, owinięto, pole­
piono opłatkiem w 21C0 przepasek resp. w koperty listów, 
poadresowano, poznaczono markami i odniesiono, na pocztę 
za którą robotę płacąc po 1 grp. od sztuki czyni 2100 grp. 
Znaczków trojakowzch do korespondencyi z autorami i ko­

lektorami przedpłaty (295) 9 — 25 
Znaczki dwugrosznwe do 1800 adresów 19 90
Diuk książki.
1, Składanie.

Warta zawiera 29 arkuszy, a mianowicie:
5“,' ark. Cicero [48160n a 6’/, śrb.) a 10eZ3 T. — 60 T.

19w/i6 — Corpus (53648n 16 —) a 10% T. — 209 — 10
2™/ie _ Rorgis [69360n a 6 —) a 14 T. — 33 — 7%
p/ _ Petyt (95232n 16 —J A 19 T. — 26 — 12

1, Druk; 1050 egz. po 2ch stronach = 2100X29_= 60,900 =
= 61 tysięcy a 1% tal.

(brano po dwóch ludzi do kręcenia wielkiej formy)
3, Papier, nadzwyczajne egzemplarze (papier gramrtyki sanskryc- 

kiei i Drogi do Nieba) 1035 (z dodatkami) arkuszyX29=30015
= 60 ryz a 5 tal, .

na egzemplarze welinowe ark. 50X30=1500 —
3 ryzy ń 11 tal.

4, Okładki, 1050, składanie, papier i druk _____

27 tal. 15 sgr.

11 - 20 —

29 — 15 -

328 — 29 — 6

101 — 20 — .

(papier jest kartonowy na welinowe; gruby 
median na zwyczajne,)

c. ) KoręMtaltypograficzna.
29 arkuszy (przeszło dwa razy tak wielkie jak arkusze wydawnictwa 
1,500,000 liter 3 razy czytano; nie wchodzi w to czytanie, resp. po­

prawianie rękopismów; 29 arkuszy po
d. ) Opraw*».

Za broszurowanie samo zapłacono panu W. 16 talarów, na epat dla 
introligatora który dla pewności składał książkę w osobnym po­

koju w drukarni wydano 2 T.
c.) Panu J. za płyt pierwszy
f. ) Panu K. K. za najdłuższą pracę w Warcie, podróże i zachody

u innych autorów .
g. ) zą paczkę i płytem i obrazami (do Berlina i z Berlina)
h. ) Wysyłka paczek z książkami.

300 - „ - „

33 - „ - „ 
12 — 13 — 9 

844 - 23 — 3

814 — 23

1% tal. 43 — 15

18 - „ - 
25 - „ -

Iff- » - 
„ - 28 -

i.)

Do każdej paczki użyto na makulatury w przecięciu 1 lub 2 ark. 
za 2 fen.; za szpagat 1 drukowaną białą kartkę na paczkę i żół­
tą do adresu 2 fen.; za wiązanie najemnikowi 2 fen. za napisanie 
dwóch adresów, tj. na paczce i żółtej karcie urzędnikowi 2 fen. 
za odniesienie 1 fen. razem po 9 fen. od paczki, takich paczek 
1000X9 fen.

Zwrot niektórych paczek z poczty kosztował _
25 - „ - 

2 — 20 —

oooo 
1

J0-CPrzerii. pod opieką S. 
zefa w Xią/.u Sp. zap. - 

odbędzie w niedzielę 18 lut. v 
o 4 po poł. Walne zebranie 0 
w lokalu Wernera z następnym Q 
porządkiem dziennym: a

1. przyjęcie ustaw z r. 1875, *
2. sprawozdanie roczne kasy, v
3. pokwitowanie Zarządu, ^0
4. obór komisyi rewizyjnćj. Q
5. obór Zarządu i Rady Nadz. a

6. Wnioski.
„ (838 Rada Nadzorcza. W
«OOOOOOO00000°
M lelka aukcya iiicbli

W skutek zwinięcia Sklepu meblowego sprze­
dawać będę drogą licytacyi za gotówkę, w 
środę dnia 14 bm. od godziny 9 z rana przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6. różne meble, 
jako tó 2 garn tury plu'zowe; różne sza­
fy do rzeczy, bielizny, si ebra i sprzętów- ku­
chennych, 12 różnych k nap, szeslongi skórą 
okryte, 21 stołów do rozciągania i innych, 
wielki bufet z piątą marmurową, 12 komód 
8 tuzinów rozmaitych krzeseł, 18 umywalni z 
marmurowi mi piatami; 18 zwierciadeł różnej 
Wielkości, 2 pary wielkich łóżek Wiedeńskich 
z mi teracami na sprężynach, 6 par różnych 
łóżek, 6 we'dykofy, 4 szyfonierki, różne 
inne stare meble tudzież o godzinie 12 nowy 
wóz roboczy. Meble oglądać można w przed 
dzień aukcyi. (814)

KATZ Kom. Auk,

Obrazy olejne i inne!
poleca

AntyŁwarnia E. Calliera.

dotyczący wysokości wynagrodzenia OOOOOOOOOOOO^ 
j Znaczna ilość drewnianych; tarcay

974 — 26 — 3

Docliód.
429 taL

Z Dziennika Poznańskiego 1 za mało (? Adm. Dz. Pozn.) 212 
Z Kuryera Poznańskiego .62 (1 za mało)
Od pana Daszkiewicza
Od pana Stalmacha [17 przedp.)

Wpłynęło wprost na moje ręce

180
17 12 śrb.

Od
pieni:

tęgi
śąd:

;o odchodzi na 
ze w Kuryerze, u

ogółem 900 — 12 
wki dla listowych przynoszących 

ana Daszkiewicza i u mnie, razem 9 — 11

odchodzi w 
Daszkiewicz

pieniądzach polskich, resp. saskich, które 
i Dziennik Poznański [originaliter złożę).

zostaje dochodu 
Obliczenie egzemplarzy.

Wysłano prenumeratorom
Pan Stalmach ma w komisie
Ks. Kujot na sprzedaż
Ks. Kantorskiemu na żądanie (kredyt)

oddaję egzemplarzy

mi dali p.
)1 — 1 śrb.

8 — 5
"882 — 26 śrb?

902
4

65
1

28
1000

Prawdopodobne wydatki: 30 tal.
Prawdopodobne dochody: za 90 do 98 egzemplarzy 99 do 98 tal. 

Poznań, dnia 2 listopada 1874. . .Dr. Rzepecki.

i Radzie nadzorczćj tudzież 
Rady nadzorczćj § 25 ustaw.
Uchwała dotycząca zatwierdzenia proponowanego podziału "¿zysków.' do pasów rzemiennych o różnych śre- 
Wnioski członków. i dnicach jesttanio do nabycia w młynie

Rada nadzorcza parowym (828)
I Antoniego Kratochwiłlą,

Kilka kóp dziczków^
malinowych i winnych dobrego gatnku jest ną 
sprzedaż na św. Wojciechu Nr. 37. w Poznaniu, 

W Dom. Slaehcliiie przy Śro­
dzie są (831)

> trzy stadniki
w drugim roku rasy holenderskiój na
sprzedaż.

W domu moim, należący dawniej do wdowy 
Misch w którym od lat 30 znajdował się 
dobrze opłacający się wyszynk wódek i hstit- 
<Iel 8ii»8omial»»y zamierzam od 1 paździer­
nika rb. otworzyć lilią. Ku temu celowi po. 
szukuję samodzielnego młodego człowieka, pro. 

. testanckiego lub katolickiego wyznania Celem 
’ objęcia tej posady potrzebną będzie kaucya 
’ ®©@ issrls. Osobiste przedstawienia pożą. 
dane. Kosztów podróży nie zwraca się (816) 

©brzycko w lutym 1877
Zygiond Leewinsohn.

Dr. Zielewicz.
50

Nieustająca wystawa
KDWABDd TOVARAI

I*afyż. Łif&sli.
Poznań.

Bismarkowska ulica Ufr. 11.

g Kńżdy przedmiot kosztuje 75 fen. §
Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudelka do tytoniu, herbaty

Mianowany reprezentantem 
szląskiego Tow. zabezpie 
ezeilia o«l gradobicia w Wro­
cławiu polecam się do przyjmowania 
wniosków o zabezpieczenie. Pomie- 
nione Towarzystwo oparte na wzaje­
mności wynagradza szkody począwszy 
od — Opłaty pobiera wynoszą 
równie jak w roku ubiegłym od 100 
tal. czyli 300 marek kv oty zabezpie- 
wonój: (819)

I kl. od zboża] ozimego i jarego 
po 15 sgr. cz li 1,50 M. 

w II kl. od roślin olejnych, strącza- 
stych i koniczyny po 22%
sgr. czyli 2,25 M. 

wlllkl. od lnu i konopi po 1% tal.
czyli 4 M.

w IV kl. od tabaki i chmielu po 4 tak 
czyli 12 M.

Ustawy, prospekta i szrmaty do 
wniosków w Języku polskim 
przesyłam na żądame.

Życzący sobie przyjąć agenturę 
zechcą się zgłosić wprost do mnie.

Korespondencye f proszę pi zesłać 
fr. do Wrocławia (Breslau) Ale- 
xanderstr. 12.

Stanisław Sczaniecki.
Handel węgli i drzewa

Ogrodowa ul. Nr, 1 i róg Długiej ul. poleca 
węgle kamienne i rąbane drzewo po nader

'<

cygar, ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków; mapy ścienne, do gazet 
i listów, pulty do czytania, konsole, pudełka do zapałek itd. wyrabiane z drzewa: mar. 
murowe towary.

Chińskie actyhiały jako to podstawki do szklanek i butelek, czarki, 
bonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy na stoły, Wachlarze, tabakierki itd.

Dzwonki na stoły, puszki do kawy, herbaty i cukru, koszyczki do nożów i 
widelców, lampy w różnej wielkości, koszyczki do Chleba, kwiatów, kluczyków i ro­
bótek, lusterka, tabakiorki, czarki do picia wCzssie podróży, skarbonki, toaletki, 
kalendarze i pudełka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusiki ua lampy, ro-^i0 
syjskie czarki w różnej wielkości, pudełka do piór, trzymadła do książek, scyzoryki 
torebki dla dam itd.

Przedmioty ze shóry, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kart 
wizytowych, albumy, pugilaresy, łańcuszki do zegarków z oksydu, stali, duble, gu-j 
ziczki do rękawków, cygarówki, szelki. _

ifabawlil dla (Ezieci gumowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbki, ła-l 
downice, pudełka do budowania, wózk1, omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawek

Damskie biżuterye i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze balowe i spa­
cerowe, trzymadła do powłok, trzymadła do wachlarzy, brorzki i kolczyki, medalio­
ny, naramienniki, krzyże i śpilki do włosów, grzebienie, Śpilki do sukien, naparsztki, 
torebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich przedmio­
tów. Wszystkie towary dobrze I trwale wyrobione a przyteua wedle naj- 
nowszych modeli, mogę sprzedawać po tak tanich crnach tylko w skutek 
wielkiego odbytu i hurtowych odbiorów a kiikA filii, które założyłem, mo­
gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obstalunkl przez co mogę 
sprzedawać wszystkie przedmioty j»o bajecznie taniej cenie 15 ffea. 
za sztukę.

Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem 
należy dokładnie oznaczyć przedmiot i kolor. (637)

Sprzedającym dalej daję znaczny rabat.

fi~OSZUkllje Się
8 DZIERŻAWY,

Pewien agronom szuka dzie­rżawy w pobliżu miasta z dobrą ziemią, 
do której to dzierżawy dosstarczy kapitał 20 
do 24,000 marek. Oferty uprasza się przesy­
łać pod adresem SS. 483? do IŁudolfa 
SSosse we Wrocławiu. (794)

Wielkie mieszkanie
przy Strzeleckićj ulicy 31, składające 

'się z pięciu pokoi, kuchni i alkierzy 
jest natychmiast lub od 1 kwietnia rb. 
do wynajęcia. (921)

i Bliższa wiadomość u gospodarza na 
I piętrze._____________________

i Na I piętrze składające się z 5 poko 
kuchai i przedpokoju jest do wynajęcia od 1 
kwietnia rb. na Wodnej ulicy i ri gu W. Gar- 
bar Nr. 15. (764)

Nauczycielka
Polka, muzykalna «Ila po 
czątknjącycb pnnieaieR p«. 
sznkiwaną jest od i kwiet- 
iiia do Mielnik pod Sgodą.

Pozwalamy sobie nimejszém donieść uniżenie, że panu (776

Simonowi Heimann w Poznaniu _____ ________
powierzyliśmy wyłąc?ną sprzedaż na miasto i prowincyą Poznańską naszych
Szybko-Zapałów. . IrgCi UUmyWj,

Nasze zaprowadzone już i doświadczone Szybko-Zapały są najprakty-' ile możności muzykalny, znajdzie miej- 
czniejszćm i najtańszćm zastąpieniem drzewa, drzazg, petroleum itd. Cztery sce pod adr. Eksp. Dzień. Nr. 4. Do- 
z tabliczki oderwane pola, feoSKtuJące razem 1 featyg- wystarezą bre rekomendacye konieczne. (830
tío szybkiego i pewnego nanśeeenia ognia, tło zapalenia 
węgla bez drzewa.

Cena paczki zawierającój 4 tabliczki po 20 pól a więc 80 pól razem 
jest 20 fenygów.

(wubeai, w lutym 1877.

Nepotnóceu SSttrgesewsbi, Ka­
waler poszukuje miejsca jako niaszymi- sta od Igo kwietnia rb. w Księstwie lub 
Kongresówce w zawodzie swoim doświadczy! 
arestycznie w fabryce p. Cegielskiego w Poz­
naniu, maszyneryi, i taką uskutecznia u le- 

. komohil jako też i innych maszyn. O łas- 
i kawę oferty uprasza sięnadesŁ.ć, Stemgiii- 
cbowo pod Xeknem. (817)ireslg & SctoK.

, i . n i i rz _ puu (on/

•ów „S«aTPp»7iszi ”°"s pK“m sp” 2 J P“" Body czeladnik kowalsfl; 
Adolfowi Ascli w miejscu Rynak 82.

Celem urządzenia miejsc sprzedaży po większych miastach prowmcyi
umiarkowanych cenach. Dostawiam także i proszę zgłaszać się wpiost do mnie i daję stósowny rabat.
cale wagony na każdą stacyą kolei żelaznćj ; Simon Sfieimssssil, Szeroka ul.

Jtj. 220 centn. wyborowego węgla po 30 tal.!
za wagon, atoli odbierający płaci za przewóz
kolei żelaznej. Przy częstych i większych 
zamówieniach daję jeszcze rabat. Zamówie­
nia przyjmuję także w mej księgarni Wodna 
ul. Nr. 15. (501)
J. Chociszewski Poznań.

i

La Maison Mel. Thadée de »tycæyiiski de Bordeaux ayant 
une Succursale à Bruxelles 194, Chausée de Ninove, a l’honneur d mfermer 
ses nombreux clients, que le seul directeur Général de ses Agences et de 
ses dépôts pour l’Allemagne, l’Autriche et la Russie est: (770)

Monsieur Le Comte Louis Dobrzyński
à Dresde Struve-Strasse 34.

Elle profite de cette occasion pour assurer, que la qualité Supérieure 
de ses produits saura loupurs répondre Vicfcrieuseinent, a certaine Circu- 
laire de concurrents fallacieux, impuissants et jaloux. r s .

_______ Mel- Thadée de Styczyński.
Wagi do ważenia bydła,

wagi dccymalne 
żelazne szafy do

Szkło taftowe
do oranżeryi, nowych budowli i t. d. 
poleca bardzo tanio fabryka szkła 
Cliaplottenliiitte pod Ostrze­
szo wem. [823]

Donosimy niniejszśm o przeniesieniu
biura naszego z Strzeleckićj ul. Nr. 31
na Jezuicką ulicę 13 I piętro 
w nowym budynku.

Spiegelberg, Hager & Co.
(Jeneralni agenci budowli. (821age

Ilu

pieniędzy
Z 3 kluczami stósowne dl: 
kas kościelnych jako i 
żelazne szkatułki

ostatnie także do wmuro­
wania, (89

_______ poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica tl.

Grim iaue
rurki do drenowania

w jak najlepszym gatnnkn aż do 6 ca­
li objętości poleca bardzo tanio i uprasza 
o wczesne łaskawe zamówienia na nie.
Cegielnia patowa Obrzyca. 

Paweł Cohen Lipowa ul. 3. 
Próby i cenniki darmo.(7471
Świeżego łososia, jędiczc, szczupa­

ka 60 fen. za funt, sztokfisz, minogi, kawie) 
marynowanego węgorza, Anchovis itd. rozsy­
ła bardzo tanio P. Werner, Gdańsk, han- 
del ryb. (749)

Wszelkie gatunki nawozów sztucamych 
fabryki „Silesia“ sprowadza na zamówienia po najtań­

szych cenach
A. Budziński z Inowrocławia.

wędzone

śledzie łososiowe
w całych beczkac i , Da kopy i poje 
dyńczo poleca tanio (510

Izydor ISusch
Sapieżyński plac N2.

Minóg;!
wielkie i dobrze marynowane przesyłam 
beczułkę mieszczącą 1 kopę po 10 M.

I\ von Pikarski
Gniew (Mewe).

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwagę przy nadchodzącćj 
porze budowlanej na mój w najnowsze modele bogato zaopatrzony

skład tapetdw§
i polecam
naturalne, glancowane i tak zwane Fond-Tapety
(naturalne tapety od 23/2 sgr. począwszy) bardzo eleganckie

tapety złote
od 10, lS1^, 14, n1^ sgr. itd. w bardzo wielkim wyborze.

B. Altrocb, Wrocław
Scliweidnitzer-Strasse A«. 8, 

dawnićj Marstall wchód Schlossohłe.

poszukuje miejsca za kowala od 1 kwietnia 
rb. na pańskich dominiach. Czeladnik dobize 
wyuczony jest w swojera rzemiośle, znający się 
na narzędziach gospodarskich, także i reperacji 
machin i kuciu koni. W służbę wstąpić mo­
że w każdym czasie. Godność zaręcza werk 

; majster w fabryce Johahncs Linz. (829]

' Antoni Jaśfcowiak
mieszkający na Przedmieściu Poznańskiem pod
Nr. 22 w Kawiczu

Anons.
We wszystkich gałęziach rolnictwa wielo­

stronnie doświadczony atUMiinistrątor 
Niemiec, który zarządzał wielkiemi dobrami 
w różnych prowincyach, obecnie plenipotent 
w Prusach Zachodnich — opierając się na do­
brych skutkach dotychczasowej swej działal­
ności, poszukuje od 1 lipca 1877 miejsca u 
polskich właścicieli majątków, którym zależy 
na spiesznem podniesieniu ich gospodarstw. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
w Eksp. Dzień. Pozn. pod adr. A. B.B57.

Iłządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, poszukuje miej­
sca zaraz lub od Igo kwietnia. Adres A« 
18 -1^63 Chełmno Pr.|Z. [826]

WC3£6S2!hmK.
Cesarsko-Rosyjska Izba Skarbowa w Kaliszu podaje do wiadomości pyblicz-
nći iż w dniu ^ut^° rb. odbędzie się o godzinie 12 z rana w Prcsi- 

■” 5 marca /
Jium tśjże Iżby głośna in plus lieytacya na sprzedaż draewa w 
leśnictwie rzijdowem Wieiun z 3 cięć 1876 r. oszacowanych na
Ks. 4052 kop. 77.

Licytacya rozpocznie się od sum

Cłor^eluik
] bezżenny z pewną kwalifikacyją i rekomenda- 
, cyją poszukuje umieszczenia zaraz lub od św. 
; Jana r. b. M. AAesołowshi Lipowa ul. 
Nr. 4. (805)

Dziś i dni następnych
koncert wokalno-muzyczny
na który zapraszam uprzejmie (673)

T.r Zieliński.
Podgórna nliea Wr. ij; 

Upraszam widza z krzeseł Nr. 84 
oddanie w miejscu wypożyczenia 

wieczorem)
dnśzlagowych. Przystępu-ący do-o

ićj winien złożyć vadium, wyrownyv ająće 3/io części summy ąnszlagpwćj. (korytaiz na lewo o 6tój 
zczegółowe warunki licytacyi mogą być przejrzane każdodzieńme z wyjąt-1 Lornetki pożyczonej na benefis T 

dem świąt, i dni galowych w biurze Cesarsko-Rosyjskićj Izby Skarbowej w Kaliszu. ’ Lubicza.
Kalisz dnia 12/24 stycznia 1877 r.

NASIONA
ileca w jak najlepszej i 
enniki 24 rocznik są darmo

Poznań, 
Fryderykowska ulica

Świeżej
do nabycia.

(596)

jakości po najtańszych

HANDEL NASION
cenach. 

(705)

, ?? Henryka Mayer.
naprzeciwko Prowiucyonalnego bantu. Ogrodnl/artystycaoy j szM1&,y.

Teatr polaki i
W POZNANIU.

W wtorek dnia 13 lutego 1877^

Podróż po Warszawie
operetka kom. w 6 obrazach.

3E*c»cas^.t©3Ł o gocSLasiJCŁi©

Drukiem i nakładem drukami J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznanim vreéci ko,

¡(825)
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